
Audiencia przewodniczącego Episkopatu 
u Prezesa Rady Ministrów

r W dniu 29 września br. wy­
brany na konferencji Episkopa­
tu w dniu 28 września br. Prze­
wodniczący Episkopatu ks. 
biskup Micha! Klepacz w to­
warzystwie Sekretarza Episko­
patu ks. biskupa Zygmunta 
Choromańskiego i członka Ko­
misji Głównej Episkopatu ks. 
biskupa Tadeusza Zakrzewskie­
go został przyjęty w Belwede­

rze przez Prezesa Rady M in i­
strów Bolesława B ieruta. W
audiencji uczestniczył Wicepre­
zes Rady Ministrów Józef Cy­
rankiewicz. 1

W czasie rozmowy omówione 
zostały zagadnienia dotyczące 
realizacji zadań, wynikających 
z deklaracji Episkopatu i z o- 
świadczenia Rządu z dnia 28 
września br.
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Wielkie Święto bratniego narodu chińskiego
U ro c zy s ta  a k a d e m ia  w W a rs z a w ie

D nia  29 września, z okazji święta narodowego Chińskiej Re­
pub lik i Ludowej, odbyła się w W arszawie uroczysta akade­
m ia. Sale Opery W arszawskiej szczelnie w ypełn ili przedstawi­
ciele społeczeństwa. W  loży honorowej zajęli miejsca gorąco 
pow itani: Przewodniczący KO PZPR, Prezes Rady M inistrów  
—  Bolesław Bierut, Przewodniczący Rady Państw'a —  A lek­
sander Zaw adzki i Marszałek Polski — Konstanty Rokossow- 
ski.

W  p re zyd ium  a ka d em ii zasie­
d l i :  cz łonkow ie  R ady Państw a 
i  Rządu, p rzeds taw ic ie le  K C
P Z P R  i s tro n n ic tw  p o lity czn ych  
oraz o rg an izac ji społecznych i 
p rzodow n icy  pracy.

W  prezydium za ją ł również 
miejsce ambasador Chińskiej 
Republiki Ludow ej —  Tseng 
Tong-chuan.

Na akademii obecni byli 
członkowi# korpusu dyplom a­
tycznego.

Po odegraniu przez orkiestrę  
hym nów narodowych Polski i 
Chińskiej R epublik i Ludowej, 
akadem ię zagoił i przewodniczył 
Je.i sekretarz generalny K om i­
tetu W spółpracy K u ltu ra ln e j z 
Zagranicą — ambasador J. K . 
Wende.

N astępnie  sekre ta rz  K C  PZPR 
—  Edmund Pszezółkowski w y ­
g łos i! obszerne p rzem ów ien ie , 
w i- ło k ro tn ie  gorąco ok la sk iw a n e  
przez uczestn ików  akadem ii.

(P rzem ów ien ie  podajem y po­
niżej).

Wzniesione przez mówcę o- 
k r z y k i na cześć w ieczyste j p rz y ­
ja źn i na rodu  po lsk iego i c h iń ­
skiego, na cześć narodu c h iń ­
skiego i jego wodza Mao Tse- 
tunga, na cześć n iezw yciężone-

wodzi w ie lk i Z w iązek  R adziecki 
— p rz y ję l i zgrom adzeni d ługo  
nie m ilkn ą cą  ow acją.

Z ko le i p rzem ów ien ie  w y g ło ­
s ił am basador C h iń sk ie j R epu­
b lik i L u d ow e j — Tseng Yung- 
chuan. (P rzem ów ien ie  poda jem y 
na s tr. 2).

Zgromadzeni przyję li przemó­
wienie serdeczną manifestacją  
na cześć Chińskiej Republiki 
Ludowej, na cześć niezłomnej 
p r v  jaźni miedzy narodem chiń 
skim i narodem polskim, na

go obozu po ko ju , k tó re m u  p rz e - i cześć Mao Tse-tunga i Bolesia-

w a B ieruta i na cześć ostoi po­
koju — wielkiego Związku R a­
dzieckiego.

Po części o f ic ja ln e j akadem ii 
odbyła  się część a rtys tyczna , w  
k tó re j w ys tą p iła  śpiewaczka 
M a ria  F o łty n , p ian is ta  Z b ig n ie w  
S zym onow icz, zespół taneczny 
„M a lw y “  oraz zespół p ieśn i i,bań 
ca C h iń sk ie j R e p u b lik i Ludow e j.

Uczestnicy akadem ii gorąco 
oklaskiw ali artystów’. Szczegól­
nie serdeczną owację zgotowano 
zespołowi chińskiemu. Poszcze­
gó lne w ys tępy  zespołu, a zw łasz­

cza p leśn i: sentym enta lna
„W schodz i m ó j ks iężyc“ , p o ry ­
w a jąca  „Z o rz a  na W schodzie“  i 
w yko n a n a  w  ję zyku  po lsk im  
„Szła  dziew eczka do laseczka“  
p rz y jm o w a ła  pub liczność d ługo 
n ie  m ilk n ą c y m i o k laskam i. E n ­
tuz jazm  w z b u d z iły  rów n ież  p ięk  
ny, pełen baśn iow ego u ro ku  
..Taniec lo tosów “  i fragm en ty  
k lasycznych  oper ch iń sk ich , m. 
in, „P ożegnanie  boha te ra “  i 
„Jesień na rzece".

A rty s to m  o fia ro w a n o  kosze 
p ięknych  k w ia tó w .

Naród polski życzy narodowi chińskiemu dalszych sukcesów w walce o dobrobyt i pokój
Z przemówienia sekretarza KC PZPR Edmunda Pszczółkowskiego

Cztery lata m ija  od wielkiego, dziejowego zwycięstwa narodu 
chińskiego, który po rozgromieniu k ilk i kuomlntangowsklej, 
wspieranej i k ierow anej przez im perialistów amerykańskich  
utworzy! w ielkie, suwerenne, demokratyczne państwo — Chiń­
ską Republikę Ludową.

W ie lka  R ew o luc ja  P aźdz ie rn i­
kow a pobudziła  do życia nowe 
s iły  rew o lucy jne  w  C hinach, 
w skazu jąc im  drogę w a lk i z s i­
łam i im p e ria lizm u  i z rodzim ą 
feuda lną  reakcją .

Komunistyczna P artia  Chin  
pod wodzą Mao Tse-tunga 
twórczo stosowała w w arun­
kach w alk i, prowadzonej przez 
naród chiński naukę m arksi­
stowsko-leninowską.

R ozgrom ien ie  przez A rm ię  
Radziecką im p e ria lizm u  h it le ­
row sk iego  i japońskiego s tw o­
rzy ło  nowe w a ru n k i, um oż li­
w ia jące  zw yc ięs tw o  rew o lu c ji 
c h iń s k ie j i u tw orzen ie  ludow o- 
dem okratycznego państw a — 
C h iń sk ie j R e p u b lik i Lud ow e j 

Dokonano wielkiego dzieła re­
formy rolnej w w yniku  której 
do sierpnia ub. r. chłopi otrzy­
m ali około 47 min. ha ziemi ob- 
szarnirzej.

W w y n ik u  zw ycięsko  prze­
p row adzone j i zakończonej w 
zasadzie re fo rm y  ro lne j, z l ik w i­
dow ana została klasa obsza rn i­
ków .

Reforma rolna I złamanie 
feudalnego panowania obszar­
ników w yzw oliły  ogromne siły 
twórcze ludu chińskiego. W zra­
sta w szybkim tempie produk­
cja rolna. W  1952 r. produkcja 
rolna była wyższa o 40 proc. 
aniżeli w 1949 r. I o 9 proc. 
przekroczyła najwyższe zbiory 
sprzed wojny. T rz y k ro tn ie  w 
tym  czasie w zros ły  zb io ry  ba­
w e łny i by ły  przeszło pó łto ra - 
k rot n ie wyższe od p rze d w o je n ­

nych. C h łop i ch ińscy w z ię li m a­
sowy udz ia ł w  w ie lk ic h  robo­
tach iryg acy jnych . W ciągu 3-ch 
la ł w pracach hydrotechnicz­
nych w dorzeczach w ielkich  
rzek chińskich wzięło udział 
około 20 min. chłopów i w tym  
czasie wykonano 1700 min. m 
sześć, robót ziemnych, co prze­
wyższa dziesięciokrotnie roz­
m iary robót na K anale Panam- 
skim i 23-krotnie na Kanale  
Sueskim.

Z lik w id o w a n a  została w  C h i­
nach o k ru tn a  klęska g łodu, k lń  
ra obe jm ow ała  m ilio n y  ch ło ­
pów. C h iny , ja k  w iem y, pospie-

(daisz.y ciąg na str. 2)

Przykład przodujących chłopów m oiliz iia  wieś
do realizacji zobowiązań

Jak w ynika *  m eldunków o przehiegu obowiązkowych do­
staw, do pełnej realizacji planów niezbędne jest dalsze wzmo­
żenie pracy uświadam iającej i organizacyjnej rad narodowych, 
aktyw u wiejskiego I aparatu skupu w  celu zm obilizowania chło­
pów do przyspieszenia dostaw — przede wszystkim zboża.

W w alce o rea lizac ję  p lanu 
dostaw  ważną ro lę  odg ryw a  
p rzyk ła d  p a trio tyczn e j postaw y 
p rzodu jących  ch łopów , k tó rzy  
dostarcza ją  wyznaczone ilości 
zboża przed te rm inem .

W zmaga się na wsi w a lka  z 
ku ta cko  - speku lancką  p lo tką : 
b a rd z ie j zdecydow aną postawę 
wohec s iew ców  tych  p lo tek i 
w obec ro ln ik ó w  opóźn ających 
p la n y  obow iązkow ych  dostaw  
—- za jm u ją  o rgany w ładzy  lu d o ­
w e j, jak rów nież p racu jący 
ch ło p i w grom adach, k tó rzy  ro ­
zum  eją. że usta lone p lany do­
s ta w  są w pe łn i rea lne 1 że 
muszą one być w całości w y k o ­
nane.

i Zbiorowe odstawy 
w woj. gdańskim

W  w o j. gdańsk im  w w ie lu  
pow ia tach  poważnie o żyw iła  się 
p raca uśw iadam ia jąca  I o rga­
n izacy jna  wśród ch łopów .

Np. w pow. k a rtu s k im  dz ia ­
łacze ZSCh zo rgan izow a li 15 
zb io row ych  dostaw  zboża. W je ­
d n e j z ta k ich  dostaw  ch łop i r 
Czeczpwa p rzyw ie ź li do p u n k tu  
skupu  p -nad  3(1 ton z iarna.

W pow. Kościerzyna ZSCh 
p rzyczyn ił się do zorgan izow a­
n a  31, zb io row ych  dostaw . Na 
w vróżn-en ie  zasługu je  tam  
W ładys ław  L tih p rk ł z grom  K a ­
lisz, Stanisław Pobłocki, prezes

koła g rom adzkiego ZSCh z gro ­
m ady Śluza i K lara Klug. prze­
wodnicząca koła gospodyń-z L i-  
pusza. Osobistym przykładem l 
przekonywaniem  pociągnę!! oni 
swych sąsiadów do przyśpiesze­
nia dostaw.

Obecnie a k ty w iś c i ZSCh. 
w spó łdz ia ła jąc  z radam i na ro ­
do w ym i i aparatem  skupu, ana­
liz u ją  w ykonan ie  obow iązko ­
w ych dostaw  przez poszczegól­
nych ch łopów  w  grom adach. Z 
ch łopam i, k tó rz y  opóźn ia ją  s ę  
w dostaw ach, p rzeprow adzała  
oni in d y w id u a ln e  rozm ow y, k tó ­
re są sku tecznym  środkiem  w 
p rzvśpeszan iu  dostaw .

Jednocześnie z ożywieniem  
pracy uświadam iającej I orga­
nizacyjnej wzmaga się nacisk 
chłopów na tych sąsiadów, któ­
rzy złośliwie uchylają się od 
wypełnienia obowiązkowych do- 
staw. Dla n a jh a rd z ie j opornych 
ch łop i p racu jący dom agają  się 
p rzyk ład n ych  kar. Np. w pow 
Lębork  ko leg ia  o rzeka jące Pre­
zyd ium  PRN ro zp a tru ją  obec­
nie sp ra w y  70 opornych kuła­
ków  i speku lan tów , k tó rz y  o- 
t ru d n ia ją  rea lizac ję  p lanu  do­
staw  w tym  pow iecie .

Kary na opornych
W  woj. poznańskim, w którym  

dostawy zboża w dalszym ciągu 
nie osiągnęły dostatecznego 
tempa, wicie gmin realizuje

swoje plany wzorowo. Do ta ­
kich należy ni In. gmina Poniec 
w przodującym pow. Gostyń.

N a jgo rze j w yko n yw a n e  są 
p lany dostaw  obow iązkow ych  
przez ch łopów  w pow. Kolo. W 
pow iecie  tym  jest w ie lu  ro ln i­
ków , k tó rzy  jeszcze nie rozpo­
częli dostaw  zboża Ba-dzp o- 
pieszale w y ko n u ją  swe obo­
w iązk i ch łop i g rom ady W rząca- 
Ko lon ia .

Walcząc o przyśpieszenie rea­
liza c ji p lanów  grom adzkich , 
ch iop i p racu jący pow O strów  
W lkp . poważnie zw iększy li na­
cisk na ociąga jących się z do­
staw am i. M i,n. cz ło n kó w  e 
7.SOi z grom ady O s tró w -K rę p a  
pos tanow ili usunąć dotychcza­
sowego prezesa koła — L u d w i­
ka W oźniaka, k tó ry  zw leka  i  
odstaw ą zboża.

Jednocześnie organa w ładze 
ludow e j karzą z łoś liw ych  k u ła ­
ków  sabotu jących dostaw y. O- 
st-atnio a resztow any został K a­
zimier» W rzaskow sk ł, posiada­
jący 23 -hekta row e gospodar­
s tw o  we wsi A n ie le w  w pow 
K on in . K u ła k  ten. ka rany  w ze­
szłym  roku  za z ło ś lw e  u ch y la ­
nie się od w yp e łn ie n ia  obo­
w iązków  wobec Państwa, ró w ­
nież w  tym  roku  zw leka  z do­
staw am i. Dotychczas dostarczy ł

W woj. szczecińskim  do 25 
bm. roczne p lany dostaw  7.boż,a 
d la  Państwa w yk o n a li ch łop i 33 
gromad oraz cz ło n ko w ie  53 
spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych . N a j-

on za ledw ie  300 kg  zbpża. U s i­
ło w a ł on także opóźnić w y k o ­
nanie planu grom adzkiego, a 
m ianow ic ie  nam aw ia ł sąsiadów 
do nieodst-awiania zboża, oraz 
ro z p o w s z e c h n ił różne p lo tk i 
Pracujący chłopi dali jednak 
kułackiem u kombinatorowi go­
dna odprawę, demaskując jego 
wrogą robotę.

Nad usunięciem 
nfeHomagań w skinie 

obradowała WRN 
w lublinie

Spraw a przyśpieszenia na L u ­
belszczyzn ie obow iązkow ych rl-s. 
s taw  zboża, żywca, m leka t z ie­
m n iakó w  szeroko o m a w a n a  
była na sesji W o jew ódzk ie j Ra­
dy N a ro d o w e j.. pod ję to  szereg 
ko n k re tn ych  postanow ień, zm e- 
rza ją cy rh  do przezwyciężenia 
trudności.

M in. sesja poleciła w szyst­
k im  prezydiom  rad narodow ych 
system atyczn ie  ana lizow ać w y ­
n ik i rea lizac ji obow iązkow ych 
dostaw , rozw inąć szeroką pracę 
uśw iadam ia jącą , w yko rzystyw ać 
„b łyska w ice “  i gazetki ścienne 
oraz rozpa trzyć w ' ja k  n a jk ró t­
szym te m rn ie  w szystk ie  zalegle 
podania i. odw o łan ia  w spraw ie  
u lg  w  dostawach.

sp ra w n ie j przebiega skup  zb'e 
ża w  pow. g ry fic k im . gdzie 17 
spó łdz ie ln i o ds taw iło  całą w y ­
znaczoną im  ilość zboża dla 
Państwa.

PGR-y
okręgu kieleckiego 
zakończyły siewy 

zbóż ozimych
P aństw ow e gospodarstwa ro l­

ne okręgu  k ie leck iego  odn ios ły  
w  kam p a n ii jesiennej poważny 
sukces Okręg len pierwszy w 
kraju  zameldował o ukończeniu 
siewu wszystkich zbóż ozimych. 
W trosce n zapew n ien ie  w yso­
k ich  u rodza jów  w  roku  p rzy ­
szłym . P G R -y ókręgu  k ie le ck ie ­
go stosow ały na dużą ska lę  no­
woczesne zabiegi agro techn iczne 
M in. zasia ły one oko ło  15 proc 
a rea łu  zbóż ozim ych metodą 
siewu krzyżow ego oraz pow ­
szechnie stosow ały g ranu low an ie  
superfos fa tu .

Szybki I sprawny postęp prac 
przy wykonaniu siewów jesien­
nych. ukończenie siewów o ca­
ły miesiąc wcześniej niż w ro­
ku zeszłym P G R -y  okręgu k ie ­
leckiego zawdzięczają przede 
wszystkim dobrej organizacji 
ńraey, przpstrzeganhi harmono­
gramów prac oraz bezaw aryj­
nej praey traktorów  i maszyn. 
O siągnięcia te zawdzięczają one 
rów n ież szeroko rozw in ię tem u 
w spó łza w o d n ic tw u  pracy wśród 
ro b o tn ik ó w  ro lnych  oraz rea liza ­
c ji pod ję tych  przez n ich  zobo­
w iązań p ro d u kcy jn ych .

Do przodujących zespołów 
które szczególnie wyróżniły się 
w kam panii siewne należą ze­
społy PGR: Bodzechów, Kosów 
oraz Starnsiedlice.

Po zakończeniu prac s iew nych 
P G R -y w o j k ie leck iego  p rzystą ­
p iły  do w yko n a n ia  o rek z im o­
w ych

Spółdzielnie produkcyjne woj. szczecińskiego 
przodują w odstawie zbóż

Nowe uczelnie, wys!æ!a*y 
i dortif cikodemiclcie otrzymał? studenci

Państwo Ludowe planowo rozbudowuje wyższe uczelnie 
w  w ielkich ośrodkach robotniczych szczególnie w wojewódz­
tw ie  stallnogrodzkim i Lodzi, które przed wojną pozbawione 
były szkól wyższych.

N ow e gm achy szkół wyższych 
rosną rów n ież  w  now obudow a­
nym  cen tru m  p rzem ysłow ym  w 
Częstochow ie. Także w  m iastach 
tzw . przed w o jn ą  P o lsk i „B “  w 
B ia łym s to ku  i L u b lin ie , k tó re  
obecnie p rzekszta łca ją  się w 
centra  przem ysłow e, rozbudow u­
je  się n ieustann ie  o b ie k ty  szkół 
wyższych u tw o rzonych  dopiero 
w  Polsce Ludow e j.

W  woj. słalinogrodzkłm , któ­
re nie posiadało przed wojną  
szkól wyższych, dzięki przepro­
wadzonym przez Rząd Ludowy 
poważnym inwestycjom w’ za­
kresie budowy i rozbudowy 
wyższych uczelni kształcić się 
będzie w  bież. roku ok. 13 tys. 
młodzieży akadem ickiej

Szczególnie rozbudow u je  się 
tu  ob iek ty  P o lite c h n ik i Ś ląsk ie j 
im. W incentego P strow skiego  w 
G liw ica ch , w  k tó re j kszta łc ić  
się będzie w  bież. roku  5. tys ię ­
cy studentów , podczas gdv w 
1951 roku  by ło  w  te j uczelni 
ok. 3 tysięcy s tuden tów  j

D zięki inw e s tyc jo m  w  u- I 
czelni pow sta ły  nowe w ydz ia - I 

• ły  i oddz ia ły  s tu d ió w  m. in. W y- ! 
dz ia ły  B ud o w n ic tw a  Przemysłu- j 
wego i Energetyczny. Obecnie 
uczelnia posiada 90 kkterir boga­
to wyposażonych w pracownie, 
laboratoria i warsztaty. Studen­
ci korzystają z mieszkań w 20 
domach akademickich.

Podobnie szeroko rozbudow y­
wana jest rów nież A kadem ia  
Medyczna w R ok itn icy  k. B y to ­
m ia. W ciągu osta tn ich dwóch 
la t oddano tu do uży tku  3 no­
we zak łady stom ato logiczne 
w ybudow ano  zak łady: ana tom ii, 
la ryng o lo g ii i rad io log ii. Powsta­
ło  w ie le  k l in ik  m. in. neuro lo ­

g ic z n a , la ryngo log iczna , chorób 
I w ew nę trznych  oraz cen tra lne  
I am bu la to riu m . W ybudow ano też 
trzy  dom y akadem ick ie , .

W Lodzi, największym  mie 
ście robotniczym naszego kraju. 

1 które przed wojną posiadało ?a- 
| ledwie — W olną Wszechnicę — 
ii  to pozbawioną nrzez długie la- 
¡ta praw  akademickich, nowy 
i rok zainauguruje 10 szkół w yż­
szych. Uczelnie te w każdym ro­
ku otrzym ują nowe zakłady i 
katedry, nowe gmachy, sale wy­
kładowe 1 laboratoria.

M. in. dla P o lite c h n ik i Łódz­
kie j. kszta łcącej dziś ponad 3.5 
tysiąca m łodzieży. budu je  się 
obecnie na jw iększy  gmach te j 
uczelni — paw ilon  w łó k ie n n ic ­
twa. Redzie on posiadać kuba­
tu rę  B9 tys m 3 W gmachu, k tó ­
ry przekazany został uczelni w 
ub. roku  oddane zosta ły obec­
nie do użytku  audy to ria  na 508 
m ie jsc  oraz pomieszczenia s tu ­
d ium  w ychow an ia  f iz y c z n e g o

W  okresie ostatnich dwu lat 
studenci szkół wyższych Lodzi 
otrzym ali 4 nowoczesne domy 
akademickie.

W  nowobudowanym w ielkim  
ośrodku przemysłowym w Czę- 

i S tocho w ie  7 każdym rokiem ro z ­
b u d o w o  ic  s ic za łożone nrzez 
władzę ludową dwie wyższe u- 
czelnie.

Szkoła In żyn ie rska  kształcąca 
dziś ponad ł 590 studentów  
o trzym a w  bież roku  nowocze­
sny paw ilon  naukow y dla W y­
dzia łu  Budow y Maszyn W b u ­
dow ie  zn a jd u je  się obecnie Pa­
w ilo n  P om ia rów  C iep lnych  i 
O b rab ia rek.

W W yższej Szkole E konom icz­
nej w  tym  m ieście oddany zo­
sta ł w bież. roku  do uży tku  eał-

I ko w ic ie  w yposażony zak ład  
| techno log ii żyw ien ia  zbiorowego. 
Rozbudowano też i wzbogaco­
no w  apa ra tu rę  naukow o - ba­
dawcza p racow n ie  chem ii.

R ów nież w  Bydgoszczy i Ra- 
i dom in, k tó re  posiadają obecnie 
w ieczorow e szkoły inżynierskie» 

¡coraz w ięce j przodu jęcyc-li 
uzdo ln ionych  rob o tn ikó w  zdoby- 
wa wyższe w ykszta łcen ie  tech- 

| niczne.
W szybk im  tem pie  w raz z 

| przem ysłem  rozbudow u ją  się w  
L u b lin ie  i B ia łym s to ku  wyższe 
uczelnie.

L u b lin  o trzym a ł w bież. roku  
j nową uczelnię techniczną — 
¡W ieczorow ą Szkołę inżyn ie rską , 
k tó ra  kszta łc i in żyn ie ró w  dla 

| rozbudow ującego się w tym  
m ieście przem ysłu Obecnie w 
m ieście tym  is tn ie ją  już 4 w yż­
sze uczelnie.

Z roku  na rok  rozbudow u je  
sie U n iw e rsy te t im  M arik  C urie  
Skłodowskie.). W bież. roku  po- 
w s la ł tu W ydz ia ł Zoo techn ik i — 
będący już s iódm ym  w ydz ia łem  

j ’ ego u n iw e rsy te tu  Na W ydzia le  
j H um an is tycznym , k tó ry  u tw o- 
j rz.ony został, w  ub. roku  o tw a r-  
| to obecnie sekcję f ilo lo g ii pol- 
! skle j.
| Wznosi się też nowe ob iekty . 
¡O s ta tn io  prace w ykończen iow e 
i trw a ją  przy budow ie zakładów  
fiz y k i i chem ii. Dla W ydz ia łu  

I W e te ryn a ry jn e g o • budu je  sie k l i ­
n ikę  in te rn is tyczną , budynek 
teo rii w e te ry n a r ii, k lin ik ę  pato­
logiczną i k lin ik ę  chorób zakaź­
nych zw ierząt.

W B ia łym s to ku  posiadającym  
dziś 2 wyższe uczelnie rozbudo­
w u je  sie o b ie k ty  i ulepsza w y ­
posażenie A ka d e m ii M edycznej.

W 218 domach akadem ick ich  
iv kra ju  zamieszka już w naj­
bliższych dn iach ponad 41 tys ię ­
cy studen tów  ze w szystk ich  
szkół wyższych w Polsce.

W całym kra:u trwają przygotowania
do liesisca Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

W całym kraju  trw ają  w dalszym ciągu ożywione przygoto­
w ania do zbliżającego się Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Pol­
sko- Radzieckiej.

W przygo tow an iach  tych  p ro ­
w adzonych przez powołane w 
m iastach w o jew ódzk ich  i pow ia ­
tow ych  oraz w  grom adach i za­
k ładach  pracy „K o m is je  w y k o ­
nawcze M iesiąca“  uczestniczy 
szeroki a k ty w  społeczny, k tó ry  
n il szczędził s ił i s tarań w 
sw e j pracv, aby im prezy i ob­
chody „M ie s ią ca " jeszcze b a r­
dz ie j z b liż y ły  do siebie naród 
po lsk i i narody K ra ju  Rad. abv 
leszcze ba rd z ie j zac ieśn iły  się 
w ieży łączącej nas p rzy jaźn i i 
b ra te rs tw a ,

Z zapałem  prow adzi p rzygoto­
w ania  do zbliża jącego się ¡.M ie­
siąca“  a k lv w  społeczny s to licy 
Załogi wielu warszawskich za­
kładów przemysłowych opraco­
wały już plan szerokiej popula­
ryzacji radzieckich metod pracy

Na te ren ie  w o j. sta linngrodz- 
kiego p rzygo tow an ia  do teso- 
rocz.negó obchodu M iesiąca Po­
głębienia. P rzy ja źn i Po lsko-R a­
dz ieck ie j dob iega ją  końca.

29 bm. w  godzinach p o ran ­
nych załogi zak ładów  pod­
ległych C en lr. Zarządow i Prz.em. 
B aw ełn ianego — Północ 
w yko n a ły  p rzed te rm inow o  za­
dania p ro d u kcy jn e  za MI 
k w a r ta ł br. w  ska li ca łe j 
branży we w szystk ich  dz ia ­
łach p ro d u kc ji. W łókn ia rze  tych 
zakłądów  dadzą dó końca b ie ­
żącego k w a rta łu  dodatkow ą  po­
nadplanow ą p rodu kc ję  2,5 m in, 
m tka n in .

*
Przemysł gumowy zrealizował 

swe zadania w y tw ó rcze  za I I I  
k w a r ta ł br. na 4 dni przed te r­
minem.

D zięk i p rzed te rm inow em u 
w yko n a n iu  sw ych planów 
k w a rta ln y c h  zak łady podległe

i Robotnicy śląskich zakładów  
j produkcyjnych, w których sze­
roko stosowane są przodujące 

i radzieckie metody pracy, orga­
nizują w „Miesiącu“ liczne w ie­
czory wym iany doświadczeń j 
1 tak np gabinet p rzodow n ic tw a  
technicznego W ojew ódzkiego 
Domu K u ltu ry  Z w ią zków  Za­
w odow ych w spó ln ie  z Zarządem  
O kręgow ym  Z w ią zku  Zaw odo­
wego G ó rn ik ó w  o rgan izu je  dla 
załóg sta linogrodz.kich kopalń 
w ieczór w ym ia n y  doświadczeń 
w stosow aniu m etody inż. Ko­
w a low a w  g ó rn ic tw ie .
W  ..Miesiącu Pogłębienia Przy­

jaźni Polsko - Radzieckiej", ak­
tyw związków zawodowych W y­
brzeża przewiduje zorganizowa­
nie w woj. gdańskim 350 wieczo­
rów pieśni i tańca narodów  
Związku Radzieckiego oraz licz­
nych wieczorów literackich, no- 
święennych autorom radzieckim  

Podobny przebieg m ają  p rzy­
gotow ania  do „M ie s ią ca “  w in ­
nych w o jew ództw ach.

C en tra lnem u  Z arządow i Przem 
G um ow ego dodatkow o  w y p ro ­
d u ku ją  do końca bież kw a rta łu  
m. in. ok. IfiO tys. par kaloszy 
i śn iegow ców  oraz ok. 40 tys. 
par obuw ta roboczego.

V
P rzem ysł w łó k ie n  sztucznych 

z rea lizow ał we w szystk ich  dz ia ­
łach sw ó j p lan k w a r ta ln y  p ra ­
w ie ńa trzy  d n i przed te rm i­
nem.

D zięk i tem u m. in. przem ysł 
pończoszniczy o trzym a znacznie 
wyższe od p lanow anych  na hież 
k w a r ta ł ilości przędzy s tilo n o ­
w ej. przem ysł je d w a h n irzy  — 
ponadplanow e ilości sztucznego 
jedw ah in . a przem ysł b a w e łn ia ­
ny i w e łn ia n y  — w łó k ie n  c ię ­
tych.

Kopalnia „Goitwaid“
zrealizowała zadania 4 lat
planu 6-Ietniego
Załoga p rzodu jące j w  prze­

m yśle  w ęg low ym  k o p a ln i „G o tt-  
w a 'd “  zam eldow ała  w  tych  
dn iach o pe łnym  z rea lizow an iu  
zadań w ydobyw czych  za okres 
czterech la t P lanu Sz.eścioletnie- 

| go. Do końca br. górnicy „G ott- 
| w ałda“ dadza jeszcze ponad za. 
dania czterech lat Planu dzie- 
siąt' i tysięcy ton węgła.

Sukces załogi kop. „G o ttw a ld “  
jest w y n ik ie m  szeroko ro z w in ię ­
tego w spó łzaw odn ic tw a  p recy  
oraz w zras ta jące j z roku  na rok  
m echan izacji w ydobycia . Załoga 
w ostatnich latach systematycz­
nie przekraczała plany miesięcz­
ne. kw arta lne  i roczne Plan  
1951 r. kopalnia przekroczyła o 
8 proc W  1952 r. plan roczny 
wykonała na 37 dni przed term i­
nem.

Plany prodtikcyine wykony­
wane są nrzez wszystkie oddzia­
ły kopalni przy ICO procentowej 
c> klicznoścł.

142 in wysokości
osiągnęło stalowa konstrukcja

Pałacu Kultury i Nauki
W  ostatnich dniach radzieccy 

budowniczowie Pałacu K u ltu ry  
i Nauki im, J Stalina zw iększyli 
tempo prac by w pełni zrea li­
zować podjęte zobowiązania dla 
uczczenia X X X V I  rocznicy Re­
wolucji Październikowej.

N a jw iększe  nas ilen ie  ro b ó t 
ma m ie jsce ohecnie p rzy budo­
w ie  części w esnkośriow e j P a ła ­
cu Radzieccy montażyści pra­
cują tu już przy budowie 37 
kondygnacji, to jest na wysoko­
ści 112 m.

In tensyw ne  prace trw a ją  ró w ­
nież na pozostałych odcinkach  
budow y M in w ciągu ub ieg łe ­
go tygodn ia  zm ontow ano h łisko  
po łow ę s ta low e j k o n s tru k c ji 
w iąza rów  kopu ły  w ie lk ie j S a li 
Kongresow e j

Pion k w a rta ln y  p rze d  te rm in em

Pracownicy kopalni Im. S ta lina  Henryk Blaszczyk I Roman Gatęzlowski opraco­

w ali nową metodę wybierania węgla na ścianach. Zastosowanie le j metody — jak  

wykazały próby — może przynieść dodatkowo poważne łłoścl węgla. Metoda la, na­

zwana od Im ienia Jej twórców „BO ", zasługuje na szerokie upowszechnienie.

M E T O D A  BG U Ł A T W I A  PRACĘ, ł.............
Z W I Ę K S Z A  W Y D O B Y C I E  W Ę G Ł Ą

D yrektor kopalni, tow  J. Bendkowskt (siedzi przy b iurku) po uzgodnieniu 

Z kierow nikiem  robót górniczych. — R Golęziowskim — plonów odbudowy 

¿dany systemem BG, sum wziął udział w  wypi óbowaniu riuwej me.  

tody.

Krótk i  „wykład" teoretyczny naszkicowany rysunek bezpośrednio ti> miejscu 

orncy. wyinśnil górnikom na czym polega system wybierania węgla ze ścia­

ny metoda BG Strzałki wskazywały miejsca gdzie należało zacząć atak na 

węgłową ścianę, aby w ciągu dniówki wydobyć więcej  węgla.

Kiedy Franciszek Podsiadło i Józef Szołowski odwiercą otwory strza­
łowe a materią! wybuchowy rozkruszy węglową ścianę nutęZne kęsy 
potoczą stę na W i d o c z n y  nn zdjęciu przenośnik pancerny który przem e- 
s’e urobek na biegnący n i  do zsypu transporter Próba zastosowania 
metody BG wykazała, ie  metoda ta ułatwia górnikom pracę pozwala 
zwiększyć wydobycie prawie czterokrotnie, (ST) _ F o to  C A F



2 przemówienia sekretarza KC PZPR Edmunda Pszczólkowskiego Czy Wilczewski rzeczywiście zwyciężył?
(dalszy ciąg ze s tr. 1) I Pomoc Z w ią zku  ________  J .  . .  ..........................................  • '(dalszy ciąg ze s tr. 1) [ Pomoc Z w ią zku  Radzieckiego , cy uczęszcza do szkól d la  p racu-

iz y ły  w  r. ub. z pomocą g ło d u - : '.  w za je m ? a w spółpraca gospo-j jących. P raw ie  1/2 m in . robo t- 
jącej ludności In d ii,  ekspo rtu - “ arcza m *ędzy k ra ja m i obozu ' n ikó w  uczy się na różnych k u r-  
jąc 100 tys. ton ryżu. C h in y  z j socja listycznego op iera  się n a js a c h  technicznych, 
k ra ju  im portu jącego  ś rod k i "o w ych  zasadach, ja - L iczba rob o tn ikó w , należących
żywności s ta ły  • się k ra je m  . , m c  * na h is to ria  s tosunków  do zw iązków  zawodowych w zro - 
eksportu jącym  żywność. m iędzy k ra ja m i ka p ita lis tyczn y - j sła do przeszło 10 m in.

D ługo le tn ia  w o jn a  i ru jn u ją - m i.
Rząd troszczy się n ieustann ie

ca, grabieżcza gospodarka kuo- J  o p a ic iu  o ta k ie  w łaśn ie  za- 10 polepszenie s v tu a c iV 'm a tir ia i“ 
im ntangow ców . doprow adzała ! sadT w spó łp racy rząd Z w iązku  ne j k , P r n h J ^ w . -  ł  1 
przem ysł do poziomu jeszcze i Radzieckiego postanow ił udzie-1 _J aSy ,robo tn lcze j- 
bardzie j niskiego, wynoszącego ! l j ć C h inom  pomocy ekonom icz- | ^m Pel la lisc i am erykańscy roz-
zatedw ie 50 proc. * p ro d u k c ji ; ne.i 1 techn iczne j w  budow ie  91 . Pętteiąc_ w o jnę  w  K ore i, okupu-
przedw ojennej. ; now ych i re k o n s tru k c ji 50 już

Po trzech la tach  odbudow y ! is tn ie jących  zak ładów  przem y- 
przem ysi fab ryczn y  osiągnął n ie  słowych.
ty lk o  na jw yższy poziom  przed- j Z  ogrom nym  entuzjazm em
w ojenny, ale na w ie lu  odcin- I b ierze udz ia ł w  rozw o ju  prze­
kuć h go przekroczył. irtys iu  ch ińska  k lasa robotn icza. — ..... .......... ..

Zakończywszy pom yśln ie  p lan  i W zrasta z ro ku  na rok  liczba i lenków  na p rzy jęc iu  Rządowej
chcia-

ką  wdzięczność ca łe j postępow ej i praca gospodarcza naszych k ra -  
ludzkości. jów . Z acieśn ia ją  się w ięzy  k u l-

Coraz g łośn ie j rozlega się głos tu ra łn e  naszych k ra jó w , cze-

gan izu jąc blokadę C h ińsk ie j’ Re­
p u b lik i Ludow e j, p ragnę li prze- 

j szkodzić na rodow i ch ińsk iem u 
| w  budow an iu  nowego życia. 

„K o ła  te — m ó w ił tow . M a-

mas ludow ych  w  k ra ja c h  ka p i 
ta listyczn.ych, żąda jących u trw a ­
len ia  poko ju .

U tra ta  m onopo lu  przez U S A  
na b roń  m asow ej zag łady —  
bom by atom ow e i  w odorow e  
sp raw ia , że n ie  ty lk o  m asy lu d o ­
we, ale i coraz szersze ko ła  
trzeźw ie jsze j b u rżu a z ji z n iepo­
ko jem  i n ieu fnością  pa trzą  na 
a w a n tu rn iczą  p o lity k ę  re a k c y j­
nych e lem entów  St. Z jednoczo­
nych.

Rośnie w  k ra ja c h  E u ro p y  Z a-

go w yrazem  są w za jem ne 
odw iedz iny  dz ia łaczy n auk i 
i k u ltu ry , w ym ia n a  zespo­
łó w  a rtys tycznych  —  ta k  
n ie zw yk le  serdecznie p rz y jm o ­
wanego przez społeczeństwo 
ch ińsk ie  naszego zespołu „M a ­
zowsze“  i  z en tuz jazm em  w i­
tanego i podz iw ianego przez spo 
łeczeństwo po lsk ie  Zespołu P ie ­
śn i i  Tańca C h iń sk ie j R e p u b lik i 
Lu d ow e j — tłum aczen ie  w yd a w ­
n ic tw  l i te ra tu ry  p ię kn e j i  w y ­
d a w n ic tw  p o lity czn ych  i spo-

odbudowy p rzem ysłu  w  ciągu j ro b o tn ikó w , biorących udz ia ł we ' Delegacji K o reańsk ie j
trzech la t C h ińska  R epub lika  1 w spó łzaw odn ic tw ie , obe jm u jąc I *>'by pow strzym ać, udarem nić
budow a p rzystąp iła  do rea liza- w  1952 r. 80 proc. w szystk ich  ten w ie lk i proces odrodzenia n a - ; ,, , , -
c ji w ie lk iego  zadania —  p rze j- , rob o tn ikó w  i  p ra co w n ikó w  u- rodów  Wschodu, k tó ry  s tanow i Z . e -'Para liżować w sze .k ie  a -
scia do w ie lk ie j p lanow e j roz- m yślow ych . Znane sa szeroko w  jedną z na iw iększvch  cech na- ™«n tu m icze  za m ia ry  im p e r ia li-
ks7dt X e n ^ rZt m ^ SlU' 1 d-° PK®‘  i k ra iu nazw iska  n a jw y ji itn ie j-  szej epoki i o tw ie ra  po ryw a jące  st0W-

ształcenia k ra ju  ro ln iczego w  j szych p rzo d o w n ikó w  pracy i ! pe rspek tyw y dalszego rozw o ju
k z ir ń w ń  * slow o-rohnczy. rac jo n a liza to ró w  - -  gó rn ików , ca łe j współczesnej c y w iliz a c ji“ .

to ka rzy , k o le ja rzy  i l  S ław ny, n ieśm ierte lny

chodm ej św iadom ość m ebezpie | łecznych, p rze tłum aczen ie  na 
cze rs tw a , odbudow yw anego język  p o lsk i p rac M ao T se -tu n - 
przez U S A  m ilita ry z m u  zachód- j ga itd .
m o-n iem ieckiego. | W  d n iu  w ie lk ie g o  św ię ta  n a -

Rosną potężne s iły  po ko ju

Pogłębiająca się p rzy ja źń  na - 
roku radzieckiego z narodem  
chińskim i koreańskim jest w ie l- 

CZJ71 k ie j wagi czynnikiem, ugrunto-

w y przem ysłu, op ie ra ją  sie o i n lę to  na stanow iska  d y re k to ró w  i ha terskiem u narodow i ko reań- i ’T . ,
w ie lką  pomoc i  . wspó łprace ! P rzedsięb iorstw  lu b  ich  zastęp- I ski.ernu- b ron iącem u sw ej w o l - ; „U ,/*? .” '  P°Jsk i U c *y . *  -  -  -
Z w iązku  Radzieckiego i  k ra ió w  ró w  "son • „  , ' , .  nosci. w spó lna hero iczna w a lka  ch ińsk im  g łęboka w ięź  i  p rzy -
d e m o k ra c jilu d o w e j 7800 ro b o tn lk o w ..D z ię k i po- żo łn ie rzy koreańskich i ch iń - ~  P rzyjaźń narodów , w a l-

...........  -  , | moc> rządu i zw iązków  zawodo- | skich  z najeźdźcą am erykań - i cz«łcych o tę  samą w ie lk ą  sp ra -

rodowego —  c z w a rte j roczn icy  
u tw o rzen ia  C h iń sk ie j R e p u b lik i 
L u d ow e j, na ród  p o lsk i życzy na ­
ro d o w i ch ińsk iem u  dalszych 
w span ia łych  sukcesów w  roz ­
w o ju  jego gospodark i, w  u trw a ­
len iu  w ła d zy  lu d o w e j, w  s ta ­
ły m  podnoszeniu m ate ria lnego  i

W  num erze 232 (3095) „ Ż yc ia  W arszaw y" u ka za ł się a r ty k u ł St.
„P o  X  W yśc igu  Dookoła P o lsk i —  Sylw etka. Z w yc ię zcy “ , po rusza jący  
sp raw y, odnoszące się do postaw y naszych na jlepszych  m ło d y c h  ko la rzy  
p rz e d ru k o w u je m y  pon iże j:

P io tro w sk ie g o  p h  
bardzo is to tn e  

A r ty k u ł  ten

M ieczys ław  W ilcze w sk i z 
cho rzow sk ie j U n ii,  zwycięzca 
tegorocznego w yśc igu  k o la r ­
skiego dookoła P o isk i jes t w  
c h w ili obecnej bezsprzecznie 
na jlepszym  ko la rzem  Polski. 
Jedzie bardzo swobodnie, jest 
d o b rym  ta k ty k ie m , ma dużą 
szybkość, p o tra fi zwyciężać na 
fin iszu  n ie zw yk łe  ła tw o  n a j­
groźn ie jszych naw e t ko n ku ­
ren tów . W szystk ich  tych  zalet 
dow ió d ł podczas d ługiego, n ie ­
w ą tp liw ie  trudnego  w yścigu, 
trw a jące g o  15 dn i.

S iła  m ięśni i serca jednak, 
to  n ie  wszystko. O k las ie  za­
w o d n ika  i jego wartości, dla 
naszego sportu  decydu ją  także 
w a rto śc i m ora lne , postawa za­
ró w n o  w  czasie im prezy ja k  i 
w  życ iu  codziennym .

Na ty m  polu m ło dy  Ślązak.k u ltu ra ln e g o  poziom u życia  mas i .* . - . . -. ,| n ieste ty, me może służyć ja ko

U dzia ł Zw iązku  Radzieckiego ^  , W łą iko ' v zaw0f,0H . -...... ...................w — «-
t k ra jó w  dem okrac ji lud o w e j w  ; w .ych PrzeszI°  L 2  m in . ro b o tn i-  I i!"?™ 1 w ys ługu jącą  m u się k lik ą  
handlu i ków -an a lfa b e tó w  nauczyło  się ! ^ Fn M ana, pokrzyżow a ły  za-handlu zagranicznym  C h in ! ---------•>—
w zrósł z 26 proc. w  1950 r, do i czytać i pisać. Ponad 3 m ilio n y  ! £  y  im p e ria lis tó w , o b ro n iły

 ̂ nie i
-- ł, tu\r j/iui.,

72 proc. w  1952 r.

wę, o zbudow anie  w  sw ym  k ra ­
ju  socja lizm u.

U m acn ia ją  się w ię zy  łączące 
nasze k ra je . W zrasta z ro ku  na 
ro k  w ym ia n a  tow a row a  i w spó ł­

p racu jących  m ia s t i  w s i, w  nie 
narodem  I us '? te j w a lce  o u trw a le n ie  po ­

ko ju .
N iech  ż y je  w ieczna p rzy ja źń  

na rodu  po lsk iego  z narodem  
ch iń sk im !

N iech  ży je  n a ród  c h iń sk i! 
N iech  ży je  n iezw yc iężony obóz 

po ko ju  pod przew odem  W ie lk ie ­
go Z w ią zku  R adzieckiego!

Lud chiński jest wdzięczny i wysoko ceni przyjaźń i współpracę narodu polskiego
Z przemówienia ambasadora Chińskiej Republiki Ludowej w Polsce Tseng Yung-chuan

W schodzie,
Drodzy Towarzysze i  P rzy jac ie le .
Czuję się w ie lce zaszczycony, że mogę dziś, w  przededniu 

czw arte j roczn icy u tw orzen ia  C h iń sk ie j R e p u b lik i Ludow e j 
przem awiać do zebranych w  te j sa li, by uczcić h is toryczne zw y­
cięstwo naszej re w o lu c ji i  os iągn ięcia  m ojego k ra ju  w  ciągu 
ostatnich 4 la t. W  im ie n iu  n a rodu  chińskiego i  rządu ch ińsk ie ­
go dzięku ję  z całego serca rz ą d o w i po lsk iem u, na rodow i po l­
skiem u i  W am  w szystk im .

spodarstw  ch łopskich, w zrasta  
zdolność nabywcza ludności wsi.

M ożem y odbudow yw ać naszą 
gospodarkę z taką  szybkością m. 
ln . d z ięk i bez in teresow nej po­
mocy w ie lk ie g o  Z w ią zku  Ra­
dzieckiego. Zw iązek R adziecki 
pom ógł nam  w  ub ieg łych  la tach  
dokonać uzd row ien ia  i  odbudo­
w y  naszej gospodarki narodo­
w ej. Obecnie Zw iązek Radziec­
k i pomaga nam  rea lizow ać z 
powodzeniem  nasz p ie rw szy 

R eform a ro ln a  jes t w  zasadzie p lf n  p ięc io le tn i. Z w iązek ita -  
ikończona. Produkcja Kh»*a «- i Łz,ecki P rzyrzekł rozszerzyć swą

pomoc gospodarczą i  ob jąć n ią  
U l  w ie lk ic h  b u d ow li. Pomoc w

W  1953 r. C h in y  w k ro czy ły  na d u kc ja  żelaza by ła  w  1952 r  
drogę planowego budow n ic tw a  7,5 raza w iększa, s ta li — 9 4 ra - 
i  p rzys tąp iły  do rea lizac ji swe- za, w ęgla  —  2 razy, przędzy 
go pierwszego p lanu  5-letniego. baw e łn iane j — 2 razy, pap ieru  
Podstawowe zadania tego p lanu  —  2,3 raza.
—  to  przede w szystk im  skon- „  „ , .
centrow anie  naszego g łównego |te *orm a ro ln a  jes t w  zasadził
w y s iłk u  na rozw o ju  przem ysłu 7,f-*'orit'zona* P rodukc ja  zboza o 
ciężkiego, na założeniu funda - s,ó8nęla w  1952 r. 163.759 tys
m en tów  uprzem ysłow ien ia  k ra -  ! ‘ on> a*»iory baw e łny - 1 .2 9 0  tys. , im a ow lt. Pomoc w
-iu, na unowocześnieniu jego o- i'‘ ° n ’ co P ™ *ra c z a  najwyższe zbio j ^ 0 ^ ! ^  
bronności. Jednocześnie p lan r v  w  naszych dzie jach. O bro ty

N aród  ch iń sk i p rzy  pomocy 
b ra tn ich  k ra jó w  ze Z w ią zk ie m  
R adzieckim  na czele, na tchn io ­
ny w skazan iam i p łyn ą cym i z 
nauk M arksa , Engelsa, Len ina,
S ta lina , k ie ro w a n y  przez K o ­
m un is tyczną  P a rtię  C h in , Cen­
tra ln y  L u d ow y  Rząd C h iń sk ie j 
R e p u b lik i L u d o w e j i  swego w o­
dza, Tow arzysza M ao T se -tu n - 
ga w y p e łn i nowe, w ie lk ie , h i-  
storyczne zadania p la n o w e j go­
spodark i, up rzem ys łow ien ia  ....__  ,
k ra ju , stopniow ego prze jśc ia  do j R adziecki, w zó r naszego 
socja lizm u, obrony p o ko ju  na d o w n ic tw a  i osto ja p o ko ju !

ca łymD a lek im
świecie.

N iech ży je  C h ińska  R e p u b li­
ka  Ludow a!

N iech ży je  w ieczna  i n iez łom ­
na p rzy jaźń  m iędzy na rodam i 
C h in  i P o lsk i!

N iech ży je  w ie lk i  w ódz na ro ­
du ch ińsk iego —  Tow arzysz 
M ao Tse-tung!

N iech ży je  w ie lk i wódz na ro ­
du polskiego —  Tow arzysz Bo­
les ław  B ie ru t!

N iech ży je  w ie lk i Z w iązek  
bu -

n ie  obro tu  towarowego. Zapew­
n i to n ieustanny w zrost znacze­
n ia  sektora socjalistycznego w  
gospodarce narodow ej, stopnio­
we podnoszenie poziomu dobro-

wego spożycia są us tab ilizow a ­
ne. Budżet państw ow y je s t zró­
wnoważony.

U dzia ł sektora socja listyczne-

precedensu w  naszej h is to r ii.

dow ie naszej gospodarki.
O bro ty  naszego hand lu  zagra­

nicznego z Polską, Czechosło­
wacją , N iem iecką  R epub likąpuuuoszenie poziomu dobro- ! * '“ '•*“ * socja listyczne- wacją, in lem iecką R epub liką  w  p rzy jęc iu

lytu m ateria lnego i k u ltu ry  | s°  ,w  naszej gospodarce narodo- j Dem okratyczną. R um unią . B u ł - ! b y ł ca ły zesp 
udności w  oparciu  ’ o rosnącą i w e i  Poważnie w zrósł. O dgryw a  ! «a rią  i W ęgram i wzrosną w  r. ! k ie row n ic tw em
i r n r i i i l m l n  " (0 «  n h n e n i n  f ....... ....______  ! 1 A 1-.,...,. __ ___  . . .  ’

A rty ś c i c liłń s c y  g o śćm i
PrzewQttaic?2cego Oasly Państwa PUL
w dn iu  28 bra. P rzew odniczący R ady P aństw a — A leksan ­

der Z aw adzk i w y d a ł w  salach pałacu p rzy  u l. K ra k o w s k ie  
Przedm ieście p rzy jęc ie  z o k a z ji pobytu  w  Polsce Zespołu P ieś­
n i i  Tańca C h iń sk ie j R e p u b lik i L u dow e j.

W  p rzy jęc iu , na k tó re  p rzy-1  i k ie ro w n ik  zespołu Hżou W e j-
pó ł w raz  z, jego 

w z ię li udzia ł

żącym dz ięk i tem u, że w  m in io ­
nych la tach w ykarczow a liśm y 
pozostałości reakcyjnego kuo- 
m in tangu, p rzeprow adz iliśm y 
szereg re fo rm  społecznych, zw y­
cięsko p rzeprow adz iliśm y p ra ­
ce nad uzdrow ien iem  i odbudo­
w ą naszej gospodarki narodo­
w e j.

W  przem yśle, *  w y ją tk ie m  
w-ęgla, roczna p rodukc ja  w szyst­
k ich  podstaw ow ych a rty k u łó w  
ja k  żelazo, w y ro by  hutnicze, e- 
nerg ia  e lektryczna, ropa na fto ­
wa, m iedź e lek tro lityczna , soda 
kaustyczna, cement, przędza ba­
w e łn iana, pap ier i  cu k ie r prze­
kroczyła  najwyższą p rodukcję  
la t poprzednich.

W  porów nan iu  z r. 1949 pro -

, . : ;  • j»»» i w  1 .1 K ie row n ic tw em , w z ię li udzia ł
on obecnie dom inu jącą  rolę, za- j 1>'5J o 37.4 pmc. w  porów nan iu  ! cz łonkow ie  B iu ra  Politycznego 

| row no  w  przem yśle ja k  i w  | f  r - ,951- 74,59 proc. w szystk ich  [ K C  PZPR, cz łonkow ie  " Rady
__jcJi  smól- i to w a ro w  im portow a fivch  7 tv rh  i Pcinof^izn i

dzie lczy na wrsi ogrom nie 
rozw iną ł.

O siągnęliśm y w span ia łe  suk­
cesy w  dz iedzin ie  k u ltu ry  i o- 
św ia ty . W  bież. roku  m am y na 
wyższych uczelniach ponad 230 

| tysięcy s tudentów , w  szkołach 
j średnich —  ponad 3 m ilio n y  

uczniów , w  szkołach podstawo­
w ych  — p ra w ie  55 m ilio n ó w  
uczniów . W  1952 r. rząd ludo­
w y  w ybudow a ł hotele d la  m i­
liona  rob o tn ikó w .

C h łop i zosta li raz na zawsze 
u w o ln ie n i od p łacenia ren ty  ob­
szarn ikom , sięgającej 50 m il. ton 
zboża rocznie. Rząd u d z ie lił 
chłopom  pożyczek w  wysokości 
1 m ilia rd a  juanów . W  m ia rę  ja k  
podnosi się dochodowość go-

czi, gorąco dz ięku jąc  za ser­
deczne p rzy jęc ie  z ja k im  zespół 
spo tyka ł się wszędzie w  Polsce 
i w yraża jąc  p rzekonanie , iż

byi
ludności w  oparciu 
produkcję.

M og liśm y rozpocząć planowe r 0""?,0 ?  Przemyśle ...............  - -  ------  ............. i o .^  jrz-r-n, K ira m e w ie  ita a y
budow n ic tw o  ju ż  w  roku  b ie- , 11 h u r tow ym . Ruch spół- '-owarow im portow anych  z tych  Państw a i cz łonkow ie  Rządu, ! w ystępy zespołu zacieśn iły  iesz-

............. .............. rom n ie  s *  ^ u k -p rz e d s ta w ic ie le  o rgan izac ji m a- cze b id z ie  j? w ię z y fą c z ą c e 'n a -
c jr  Polska zw iększy w  rb . w  sowych, św ia ta  k u ltu ra ln e g o  i  sze narody

Przeszło irtys tycznego oraz grupa a r ty -  P rzy jęc ie  u p łynę ło  w  a t- 
m c U lfT m a *  5łelai6a’ i Państw ow ego Zespołu mosferze n ie z w y k łe j serdecz-

' - ■ 1 ■jadowego. P ieśni i Tańca „M a - j ności. Szczególnie gorące by-
zowsze“ . I lo spo tkan ie  cz łonków  zesnoW  os ta tn ich  ła tach m iędzy I - . -  • . . . i*«  »genunue cz ionsow  zesno-

C h inam i a Polską w zros ły  obro- i ro w n >e7. am bąsa- i ku  ch ińsk iego z m łodzieżą „M a ­
ty- handlow e, rozw inę ła  się i !loi' C h iń sk ie j R e p u b lik i Ludo- i zowsza“ .

^ 1 Pod kon iec w ieczoru  g rupa
zespołu „M azow sze“  w yko n a ła  
parę u tw o ró w  ze swego repe r­
tua ru , m. in . pieśń w  języku  
ch ińsk im . Goście ch ińscy nie 
pozostali d łużn i, w ystępu jąc z 
w łasnym  program em , k tó ry  zdo­
b y ł sobie ju ż  w  ca łym  naszym 
k ra ju  o lb rzym ią  popularność.

P ię kn y  ten w ieczór p rzy jaźn i 
p o lsko -ch iń sk ie j zakończyła 
w spó lna  zabawa, k tó ra  przeciąg­
nęła sic do późnych godzin w ie ­
czornych.

żegluga, rozszerzyła się w y m ia - I we-' ~  TsenS Ynng-ehuan oraz 
na k u ltu ra ln a . I cz łonkow ie  ambasady.

N aród ch iń sk i je s t wdzięczny D1ro.*ich  *?ości P ow ita ł Prze­
g ro d o w i po lsk iem u za okazy- ' ^ " S Cy ^  ]P1a.nstw a  “  
w aną m u pomoc i w ysoko ceni ! fA ełVsaMder. /a w a d z k k  w yraza- 
jego p rzy jaźń  i współpracę. ?c in l w  im ie n iu  Rady Pan-

R t pracę. stwa, Rządu oraz Prezesa Rady
Rosnąca system atycznie | M in is tró w  Bolesław a B ie ru ta

w spółpraca i w za jem na  pomoc serdeczne podziękow anie  za za- 
obu naszych narodów  p rzyczy- I poznanie naszego społeczeństwa 
ma się do zacieśnienia w ięzów  ze w sp a n ia łym i zdobyczam i k u l-  
p tzy jazm  m iędzy C h inam i a tu ry  i  sz tuk i ch ińsk ie j. 
u,am-ą’ Sta? T Vi w k ła d  w  dzieło j W  odpow iedzi zab ie ra li głos 

a lk i o pokó j. am basador Tseng Y ung-chuan

w zór. Jest to  tym  ba rdz ie j god- 
I ne ubo lew an ia , że dz ięk i zdol- 
j nościom  s taną ł obecnie na 

czele po lsk ich  ko la rzy .
S ię g n ijm y  do fa k tó w . T rzy  

fin isze  w  trzech m iastach  eta­
pow ych : Z ie lona  G óra, S ta li-  
nogród i Zakopane w yka za ły  
zupe łn ie  jasno, że W ilczew ­
sk iem u b ra k  je s t cech, ja k ich  
oczeku jem y od p raw dziw ego  
sportow ca, że b ra k  m u przede 
w szys tk im  a m b ic ji, k tó ra  każe 
w a lczyć o  zw yc ięs tw o  i, n ie u- 
k ry w a jm y  tego, dobrego w y ­
chow ania .

W ilcze w sk i podarow a ł w  
tych  etapach zw yc ięs tw a  sw ym  
ko legom : K ró la k o w i, H adasi- 
k o w i i  K la b iń sk ie m u . W pada­
ją c  z n im i na metę, daw a ł w y ­
przedzić się na os ta tn ich  me­
trach , choć znany je s t ja k o  
ko la rz  bardzo szybk i w łaśn ie  
w  końcówce, co u d o w o dn ił 
w ie lo k ro tn y m  zw yc ięstw em  lo t 
nych fin is z ó w  i e tapów , co 
u d o w o d n ił w reszcie w  W arsza­
w ie , m ija ją c  z dz iec inną  ła t­
wością na s tad ion ie  W ojska  
Po lskiego trzech  zacięcie f in i ­
szujących kolegów.

A b y  n ie  by ło  żadnej w ą tp li­
wości, że jes t na jlepszy, zacze­
k a ł w  Z ie lon e j Górze przed 
stad ionem  na K ró la k a  (zw o l­
n iw szy tempo), pchną ł go ręką 
przed sobą, następnie m in ą ł 
na w ira ż u  b ieżn i, a potem  
przesta ł k ręc ić  pedałam i i po­

z w o lił w a rsza w ia n in o w i w yg rać  
etap. W y rzą d z ił tym  n ie w ą t­
p liw ie ... p rzykrość K ró la k o w i, 
k tó ry  n ie  spodziew ał się, że 
om ów ione przedtem  zw yc ię ­
s tw o  będzie ta k  „ inscen izo ­
w ane“ .

K ie d y  w yśc ig  b y ł ju ż  w ła ­
śc iw ie  rozegrany, k ie d y  w ia ­
dom o było , że chory, przezię­
b iony W ó jc ik  n ie  zdoła ju ż  o~ 
debrać W ilczew sk iem u  zw y­
cięstw a, p rzo d o w n ik  w yścigu  
(i jego ko ledzy) u rz ą d z ili sobie 
kra joznaw czą  w ycieczkę, roz­
g ryw a ją c  na jw iększą  k ra jo w ą  
im prezę w  tem pie  za ledw ie  
p rzekracza jącym  30 k m  na 
godz., d rw ią c  z setek tys ięcy 
en tuz jas tó w  ko la rs tw a .

Jeśli k to k o lw ie k  m ią łb y  
w ą tp liw o śc i, ja k ą  ro lę  odegra ł 
w  tym  W ilcze w sk i, p rzy toczy­
m y rozm ow ę pom iędzy n im  i 
m is trzem  E u ropy  w  boksie — 
Leszkiem  Drogoszem przed 
sta rtem  na u licach K ie lc . , Na 
w yrażoną przez Drogosza na­
dzieję, że os ta tn i e tap po jadą 
ko la rze  szybcie j, W ilcze w sk i

o d p a rł: „P o je d z ie m y  spacer­
k ie m  —  ze 25 na godzinę“ .

Jeżeli k to k o lw ie k  m ia łb y  
w ą tp liw o ś c i co do postaw y 
członka  Z M P  —  W ilcze w sk ie ­
go, to  w spom n im y jego  p y ta ­
n ie  rzucone podczas jazdy  na 
etapie K ie lce  —  W arszaw a pod 
adresem jednego z to w a rzy - 

' szących w yśc ig o w i dzia łaczy, 
py tan ie , k tó re  b rzm ia ło : „C zy  
pan też jedzie  na „w yc ie czkę “  
do W arszaw y. Jeśli ta k  służę 
b ile te m “ .

K ie d y  w  dn iu  odpoczynku w  
O polu ko la rze  po jecha li nad 
jez io ro  T u ra w sk ie , om aw iano  
tam  spraw ę o rg a n iza c ji w yśc i­
gu o ld -b o yó w  po u licach  Opo­
la. Pon iew aż dochód z te j im ­
prezy przeznaczono na odbu­
dowę S to licy , ktoś w ysu n ą ł 
sugestię, aby ko la rze  w sp ó l­
n ie  z m ie jscow ą  m łodzieżą 
k w e s to w a li na ten cel (n ie d łh -  
żej n iż 15 m in u t). W ilcze w sk i 
b y ł je d yn ym  ko la rzem , k tó ry  
o dm ów ił, tłum acząc się ko ­
niecznością p rzygo tow an ia  ro ­
w e ru  do ju trze jszego  s ta rtu .

S karcony przez ko legów  i 
dzia łaczy odpow iedz ia ł z bez­
czelną m in ą  i uśm iechem : 
„D z ię k u ję  za lekc ję , k ie d y  bę­
dzie następna?“ .

Podane w yże j fa k ty  św ia d ­
czą aż nadto , że d o b ry  k o la rz  
W ilczew sk i je s t na ja k  n a jle p ­
szej drodze do tego, aby stać 
się z łym  sportow cem . K to  po­
nosi za to  odpow iedzia lność? 
N ie  ty lk o  sam W ilczew sk i.

W  1950 roku  w  w yśc igu  na 
tras ie  Je len ia  G óra  —  W a r- 
S7:awa, zo rgan izow anym  d la  
uczczenia odbyw ającego się w  
S to lic y  K ongresu O brońców  
P oko ju , w y p ły n ą ł n o w y  ta le n t 
k o la rs k i —  17 -le łn i M ieczy­
s ła w  W ilcze w sk i. Po czterech 
etapach w y c o fa ł się z trudnego  
wyścigu, ja k o  jego  p rzodow ­
n ik . Z b y t ciężka b y ła  ta  im ­
preza d la  m ło d z iu tk ie g o  c h ło p ­
ca.

Od te j po ry  W ilcze w sk i 
w chodzi do czo łów k i polskiego 
ko la rs tw a . Jest uczestn ik iem  
w ie lu  obozów k o n d ycy jn ych  i 
w ypoczynkow ych , na n ich  zdo­
byw a  w iadom ości potrzebne do 
osiągania sukcesów sporto ­
w ych , na n ich  przew ażn ie  
k s z ta łtu je  się jego św ia topo­
g ląd. Na w szys tk ich  obozach, 
na k tó rych  W ilcze w sk i prze­
b yw a ł osta tn io , n ik t  z odpo­
w ie d z ia ln ych  za to  lu d z i n ie 
s ta ra ł się w idoczn ie  zm ien ić  
naszego negatyw nego, n ies te ty , 
bohatera , je ś li b y liś m y  św iad ­
ka m i op isanych pow yże j scen.
I  ci ludz ie  są odpow iedz ia ln i 
za to , że W ilcze w sk i n ie  jes t 
dziś ta k im  sportow cem , za ja ­
k iego chc ie lib yśm y  uważać 
najlepszego po lskiego ko la rza .

K ie ro w n ic tw o  G K K F  i Za ­
rząd G łó w n y  Z M P , k tó ry  de­
legu je  z w y k le  o p iekunów  m ło ­
dzieży na obozy, muszą zm ie­
n ić  ra d y k a ln ie  ten stan rze­
czy. M uszą sp raw ić , aby sta­
now iska  te za jm o w a li ludz ie  
o d pow iedz ia ln i, g w a ra n tu ją c y  
na jlepszy w p ły w  na naszych 
sportow ców .

Z a ję liś m y  się dość rozlegle 
sy lw e tką  tegorocznego zw y ­
cięzcy W yścigu D ookoła P o lsk i, 
aby na p rzyk ładz ie  jego posta­
w y  w ykazać b ra k i w  w ycho­
w a n iu  naszych zaw odn ików . 
N ie  jes t on, n ieste ty, odosob­

n io n y  w  sw ych  n ie sp o rto w ych j 
obcych nam  w yb ryka ch . Po­
staw ę naszej czo łó w k i k o la r ­
sk ie j i m łodzieży w  o s ta tn im  
w yśc igu  o m ó w im y  w  je d n ym  
z na jb liższych  a rty k u łó w .

Już w  czasie trw a n ia  X  W y*  
ścigu D ooko ła  P o ls k i dochodz i­
ły  o p in ię  p u b liczn ą  odgłosy, 
sygna lizu jące  dalece n ie w ła śc i­
w e zachow anie  się w ie lu  ko la ­
rzy . D ru k o w a n y  p o w yże j a r ty ­
k u ł specja lnego w y s ła n n ik a  
„Ż y c ia  W arszaw y“ , k tó ry  ob ­
se rw o w a ł ca ły  przeb ieg  W y ­
ścigu, porusza is to tne  i  w ażne  
d la  ro z w o ju  naszego ru c h u  
sportow ego sp raw y. W zbudza­
ją  n ie p o k ó j fa k ty , dotyczące  
po s taw y  m łodego ko la rza  - ze t- 
em powca, M ieczys ław a  W il­
czewskiego, pos taw y, m a ją ce j 
w ie lk ie  znaczenie d la  a tm osfe ­
ry , ja k a  panow a ła  w śród  u -  
czes tn ików  X  W yśc igu  D ooko­
ła  P o lsk i.

Zachow an ie  się W ilcze w sk ie ­
go, ja k  ró w n ież  postaw a K ró ­
la ka  i  H adasika  w  te j im p re ­
zie, in te re su ją  szczególnie  
Z M P . Z M P  m a p ra w o  do ­
magać się od ko la rz y  - 
ze tem pow ców , ucze s tn ików  
W yścigu , w y ja ś n ie ń  co do 
ich  postaw y, k tó ra  spo tka ła  
się z w ie lu  is to tn y m i za rzu ­
ta m i. O rgan izac je  ze tem pow - 
skie, do k tó ry c h  na leżą w y ­
m ie n ie n i ko la rze , w in n y  w  n a j­
b liższym  czasie rozp a trzyć  ich  
postaw ę w  W yścigu, w y s łu c h u ­
ją c  ko la rzy  i pod jąć od­
po w ie d n ie  decyzje.

W  n a jb liż s z y m  czasie po ­
w ró c im y  jeszcze do pow yższe j 
sp ra w y , do tyczące j zna,nych i  
p o p u la rn ych  w śród  naszej m ło ­
dzieży spo rtow ców .

t N o w e  k s i ą ż k i  $

Przed nami życie*)!
Leży przed na m i z b ió rJ  

'o po w iad a ń  p isarzy n iem iec-^  
' k ich , p o w sta ły  z o k a z ji f  
'Ś w ia to w e g o  Z lo tu  M ło d z ie -^  

/ż y  w  B e rlin ie . M ło dz i b u -^  
fd u ją  now e życie w  N R D i 
J iu b  w alczą z o d ra d za ją -^  
s cym  się faszyzm em  w  i  
^N iem czech  zachodnich. M ło i  
fd z ie ż  i do roś li po je d n e j^  
¡s tro n ie  g ran icy , rozdzie ra - i
ją ce j k ra j,  ju ż  w eszli na i  

¡drogę poko ju  i tw ó rc z e ję 
¡p racy, po d ru g ie j —  z tru -Ć  
¡dem  w alczą o now ą św ia -ć  
¡dom ość i w a ru n k i godne ć 
^człow ieka. f
l C i, k tó rz y  w  la tach  h it-  ć 
ile ryzm u  w a lc z y li z n im , od# 
i razu za ję li w łaśc iw e  stano-#  
(W isko. O w ie le  t ru d n ie j by-#  
j ło  je  znaleźć tym , k tó rzy#  
»wtedy p a trz y li obo ję tn ie . # 
tezy naw et s p rz y ja li us tro -#  
i j& w i. T ym  cennie jsze jes t#  
(w ięc, że n ie k tó re  o pow iada-#  

^ n ia  ukazu ją , ja k  tacy lu -#  
id z ie  o d n a jd u ją  w łaśc iw ą?  
5 drogę, ja k  naród n ie m ieck i#  
¡i skup ia  się w e w spó lne j w o - i  
^ i i  budow an ia  poko ju . J
# *) „P rzed  nam i życie“  O -^
# pow iadan ia , W arszaw a 19534 
#,.C z y te ln ik “  z ł 10.

W atykan w  zm owie z hitleryzmem — przeciw Polsce
jak0£ “ ny " ledaw ^  P ro- ówczesnego nuncjusza pap ie- tłe ro w sk im  „ „ „  .. .................................... _ J  V *  ¥ ¥  AZakończony n iedawno p ro ­

ces członków an typaństw ow e­
go i antyludowego ośrodka z 
b iskupem  K aczm ark iem  na 
czele odsłon ił i o ś w ie tlił w ie ­
le spraw, k tó re  nie by ły  
szczegółowo znane szerokim  
rzeszom narodu polskiego. 
Proces u ja w n ił n iezw yk le  cie­
kaw e fa k ty  jeszcze raz dob it­
n ie  potw ierdzające, że W a ty ­
kan  zawsze w iąże swą dz ia ła l­
ność po lityczną z na jba rdz ie j 
rea kcy jn ym i s ila m i na świecie, 
że w  im ię  w a lk i prowadzonej 
przez s iły  faszyzmu przeciw  
postępow i jes t gotów  oddać 
Polskę m llita rys to m  niem iec­
k im , ja ko  zapłatę za ich  u- 
dział w  te j walce. T ak  b y ło  w  
okresie I  w o jn y  św ia tow e j, tak 
by ło  w  latach m iędzyw ojen­
nych  i w  czasie okupac ji h i­
t le ro w sk ie j, ta k  też jest o- 
becnie, k iedy im peria lizm  a- 
m erykańsk i przy pomocy fa ­
szystów z Bonn m on tu je  pla­
ny agrefeji przeciw o ZSRR, 
k ra jo m  dem okrac ji ludow e j, a 
w ięc  i przeciw  Polsce.

Jeszcze w  1918 roku  opra- 
' cowany został w  W atykan ie  

d ługo fa low y p lan w  celu roz­
w ija n ia  p o lity k i u m o ż liw ia ją ­
cej szybką odbudowę i wzm oc­
n ien ie  N iem iec ja ko  państwa 
im peria listycznego, zdolnego 
zorganizować pochód na 
Wschód. W m yśl tego planu 
Polska m ia ła  spełniać rolę 
n iew o ln iczo  uzależnionego od 
im peria lizm u  niem ieckiego — 
państewka. M ó w ił o tym  ze­
zna jący ja ko  św iadek na pro­
cesie — stary w ychow anek 
„R o ty  R zym skie j“ , t j.  n a jw yż ­
szego tryb u n a łu  papieskiego, 
—  Józef Szelhaus posiadający 
doświadczenie w spó łp racy ze 
szpiegowskim  I I  oddziałem  
sztabu generalnego. M ó- 
■wił on, iż d ługo fa low y plan 
W atykanu  opracowany w  1918 
roku  p rzew idyw a ł, że „ je że li 
ju ż  się zgodzić na jakąś nie­
podległą Polskę, to  ma być 
ona w  granicach: K ra kó w  — 
W arszawa — Kalisz, oczyw i­
ście pod dom inacją  A us tro - 
W ęg ie r i  N iem iec“ . W arto  tu  
podkreślić , że plan ten został 
opracow any pod k ie row n ic ­
tw em  samego papieża Bene­
d y k ta  X V , m. in. p rzy pomocy

ówczesnego nuncjusza papie 
skiego w  B a w a rii —  Euge­
niusza P ace lli‘ego, obecnego 
papieża Piusa X I I .

Watykan stawia 
na hitleryzm

Ja kko lw ie k  po zakończeniu 
w o jn y  inaczej uksz ta łtow a ły  
się granice P o lsk i ¡..n iezupeł­
nie sp ra w d z iły  się p ro roctw a  
planu z 1918 roku, po litycy  
w atykańscy nie zrezygnow ali 
z pop ieran ia  na jba rdz ie j re­
akcy jnych , im peria lis tycznych  
s ił n iem ieckich. W atykan  był 
jednym  z p ierw szych i ‘n a j­
w ie rn ie jszych  so juszn ików  h i­
tle ryzm u  w  przygo tow an iu  a- 
g resji p rzeciw ko Polsce.W ca­
łym  okresie w zrostu  s ił fa ­
szystowskich w  Niemczech — 
dygn itarze  W atykańscy czyn i­
l i  wszystko, co by mogło 
w zm ocnić te s iły , z d ru g ie j zaś 
s trony p row adz ili po litykę  
w rogą narodow i polskiem u, u- 
syp ia jącą jego czujność wobec 
niebezpieczeństwa im p e ria liz ­
m u niem ieckiego.

O tym , ja k  od samego po- 
. czątku W atykan  popiera ł w ro ­

gie Polsce s iły  faszyzmu nie­
m ieckiego, ja k  d la  w a lk i z po­
stępem gotów b y ł użyć wszy­
s tk ich , na jba rdz ie j n ikczem ­
nych środków, „zw iązać się 
naw et z samym d iab łem “  — 
ja k  to  określa! P ius X I  — 
św iadczy stanow isko dygn ita ­
rzy kościelnych wobec p a rtii 
k a to lic k ie j w  Niemczech w  
okresie do jrzew an ia  przew ro­
tu h itle row skiego.

P artia  ta, zwana „C e n tru m  
K a to lic k im “  by ła  w tym  czasie 
jednym  z na js iln ie jszych ’ u g ru ­
powań ..po litycznych w  N iem ­
czech. Przywódcą te j p a rt ii 
b y ł w ypróbow any reakcjon is ta  
n iem iecki d r B ruen ing, k tó ry  
w  roku 1929 został m ianow any 
przez  H indenburga  kanclerzem  
Rzeszy. W  okresie przygoto­
wań do p rzew rotu  faszystow­
skiego doszło jednak do sprze­
czności m iędzy B ruen ing iem , 
a in n ym  w p ływ o w ym  reakcjo r 
nistą, wywodzącym  się także z 
„C entrum  K a to lick iego “  
Franzem von Papenem. zna­
nym  późnie j dygn itarzem  h i­

tle row sk im . Podczas gdy Brue 
n ing  sta ł na stanow isku  za­
chowania „C en trum  K a to lic ­
kiego“ , von Papen żądał je j 
rozw iązan ia  w  celu skup ien ia  
w szystk ich  s ił w o kó ł h it le ro w ­
sk ie j p a rt ii — N SD AP.

W  ta k ie j sy tuac ji można by 
przypuszczać, że W a tykan  i 
podległy mu k le r  n iem iecki 
poprze stanow isko B ruen inga. 
S ta ło się jednak inaczej. Ó w ­
czesny sekre tarz stanu i nun ­
cjusz papieski ka rd yn a ł Paęelli 
— obecny papież Pius X I I  — 
zgodził się na rozw iązan ie  
C entrum  K a to lick ie g o “ , co 

zresztą zaaprobował rów n ież  
papież P ius X I.

„O becny papież Pius X I I  —
m ó w ił na procesie s ta ry d w ó j-  
ka rsk i'szp ice l, pow o jenny „do ­
radca po lityczny“  b iskupa Kacz­
m arka, Tadeusz C hrom ecki — 
/g ilo ty n o w a ł w łasną p a rtię  ka ­
to licką  po to, ażeby pójść na 
rękę H itle ro w i... — dlatego, że 
H it le r  zgodnie z p o lity ką  W a­
tykanu  reprezentow ał p o litykę  
m arszu na W schód“ .

Pod presją W atykanu  d r 
B ruen ing  nie ty lk o  zgodził się 
r.a rozw iązanie „C en trum  K a ­
to lick iego “ , leez rów nież na 
posiedzeniu Reichstagu 23 m ar­
ca 1933 roku  g łosow ał w raz 
z całą ka to licką  fra k c ją  pa rla ­
m entarną za uznaniem  rządu 
h itle row sk iego  ja ko  lega lne j 
w ładzy. W ten sposób pod 
w p ływ e m  na jwyższych czynn i­
ków  kościelnych, p a rtia  h it le -  
tow ska  została n iezw yk le  
w zm ocniona i zasilona n a jb a r­
dzie j w yp róbow anym i elemen­
tam i rea kcy jn ym i dawnego 
„C en trum  K a to lick ie g o “ .

Historia
dwu konkordatów

In n ym , ale jakże bardzo ja ­
skraw ym  1 w yrazem  p roh itte - 
row sk ie j i jednocześnie an ty ­
po lsk ie j p o lity k i W atykanu  w  
okresie m iędzyw ojennym , jest 
znana, lecz jeszcze lep ie j przez 
proces ośw ie tlona, h is to ria  
dw u konko rda tów  w ym ierzo­
nych p rzec iw ko  interesom  na­
rodu polskiego. P ierw szy z 
n ich  to konko rda t zaw arty  
m iędzy W atykanem  a rządem

P o lsk i w  roku  1925. D ru g i zaś, 
to  k o n ko rd a t podpisany przez 
W a tyka n  z rządem  h it le ro w ­
sk im  w  roku  1933.

„K o n k o rd a t z Polską w  
1925 ro ku  —  m ó w ił C hrom ecki 
— je s t typ o w ym  konkorda tem  
z „ubogą k re w n ą “ . Polega to 
na tym , że w yrażona jest w  
n im  w o la  suw erenna W a tyka ­
nu, k tó ra  p rzyzw ala  swojem u 
podw ładnem u, w  danym  w y ­
padku  Polsce, na korzystan ie  z 
ta k ich  czy in n ych  u p ra w n ie ń “ .

A  o to  co p isa ł o tym  kon­
kordacie  w kró tce  po jego pod­
p isan iu , specja lis ta  z dziedzi­
ny  p raw a  m iędzynarodowego, 
p ro f. M ako w sk i: „.Jest to, po­
za lite w s k im , najgorszy z kon­
ko rd a tó w  na św iecie, nakłada­
ją cy  na państw o m nóstw o u- 
c iąż liw yeh  zobowiązań fin a n ­
sowych, a p rzyzna jący państw u 
ty le  co n ic “ .

K o n k o rd a t z rządem h it le ­
ro w sk im  został podpisany 
przez znanych nam ju ż  d ygn i­
ta rzy : byłego nuncjusza papie­
skiego w  Niemczech, kardyna ła  
Face lii — z ram ien ia  W a tyka ­
nu i przez von Papena z ra­
m ien ia  rządu h itle row sk iego . 
K o n ko rd a t ten b y ł p ierw szym  
ja w n ym , m iędzynarodow ym  
uznaniem  legalności rządu h i­
tle row skiego , powstałego w  
rezu ltac ie  faszystowskiego 
p rzew ro tu  dokonanego w  
Niemczech. Podpisanie tego 
dokum entu  oz.naczało poparcie 
au toryte tem  kościoła ka to lic ­
kiego i s tanow isk iem  papieża 
Piusa X I  aw an tu rn icze j p o li­
ty k i zb rodn ia rzy  h itle ro w sk ich , 
p o lity k i, k tó ra  w  dalszej p rzy­
szłości doprow adziła  do ka ta ­
s tro fy  naród n iem iecki, do w y ­
niszczenia szeregu k ra jó w , do 
m ilio n o w y c li m ordów  i ¿nisz­
czeń dokonanych rów n ież  i w 
naszej o jczyźnie.

P ro h itle ro w s k i a rcyb iskup  
n iem iecki d r  K onrad  Groeber 
cha rakte ryzow a ł ko n ko rda t h i­
tle row sko  -  w a tyka ń sk i, ja ko  
w ie lk i „sukces m ora ln y “  H it ­
lera. „Jeś li chodzi o ocenę n ie­
m ieckiego konko rda tu  — pisał 
on — to zarów no z zagranicz­
nego ja k  i w ew nę trzno  -  p o li­
tycznego p u n k tu  w idzen ia , by ł

to  dalekosiężny u k ła d  m ię ­
dzynarodow y now e j Rzeszy, co 
p a rt ia  i państw o (chodzi o h it ­
le row ską  p a rtię  N S D A P  — 
red.) za re jes trow a ły  ja k o  mo­
ra ln y  sukces...“

C hrom eck i zeznając na p ro ­
cesie u ja w n ił ja sk raw e  szcze­
gó ły tzw . „doda tkow ego  p ro to ­
k o łu “  dołączonego do k o n ko r­
da tu  w a tyka ń sko  - h it le ro w ­
skiego. „W  tym  dodatkow ym  
p ro toko le  —  m ó w ił on — po­
w iedziane jest, że W a tykan  zo­
bow iązu je  się żądania od pań­
s tw a  trzeciego specja lnych  
p rz y w ile jó w  d la  m niejszości 
na rodow ych n iem ieckich... D i a 
p rz y k ła d u : jeże li b y łb y  now y 
ko n ko rd a t zaw ie rany  z P o l­
ską, to  m us ia łaby w  n im  być 
k la u zu la  o pop ie ran iu  n iem iec­
k ic h  m niejszości na rodow ych 
w  Polsce“ .

H it le ro w s k im  w ładzom , żą­
da jącym  od W a tykanu  starań 
w  sp raw ie  „spec ja lnych  p rzy­
w ile jó w “ , chodziło  przede 
w szys tk im  o „spec ja lne  p rzy ­
w ile je “  d la  faszystów  n iem iec­
k ich  zam ieszka łych w  naszym 
k ra ju , k tó rzy  k ilk a  la t późnie j 
—  we w rześn iu  1939 roku , s ia­
l i  pan ikę, o rga n izo w a li d y ­
w e rs ję  i inne fo rm y  pomocy 
d la  w kracza jących  z zew nątrz 
a rm ii h itle ro w sk ich .

P rzy podp isyw an iu  ko n ko r­
da tu  z h itle ro w ca m i in tenc je  
W a tykanu  nie og ran icza ły  się 
b y n a jm n ie j do o tw a rc ia  drogi 
na arenę p o lity k i m iędzynaro­
dow e j „ fu h re ro w i“  i jego ban­
dzie. D ygn ita rze  w atykańscy 
p ra g n ę li rów n ież  bardz ie j 
t rw a łe j s ta b iliz a c ji rządu fa­
szystowskiego w  Niemczech. 
P ragnę li oni zw iększenia w p ly -  

. w u  h itle ry z m u  na szerokie m a­
sy ludności n iem ieck ie j. ,

R ozum iejąc in tenc je  W a ty ­
kanu wobec h itle ro w có w , n ie­
m ieccy dosto jn icy  kościelni, 
p ro w a d z ili szeroką działa lność 
po lityczną , m ającą na celu 
w zm ocnien ie  w ładzy  faszy­
s tow sk ie j. Bezpośrednio po 
podpisan iu  konko rda tu  z h it le ­
row cam i, n iem ieccy b iskup i ze­
b ra n i na ko n fe re n c ji w  F u l- 
dzie 24 lipca  1933 r. w  ten oto 
sposób z w ró c ili się do błogo­
sław ionego przez W a tykan  H it-

le ra : „N a jczc igodn ie jszy  Panie 
K a n c le rzu ! P ism em  n in ie jszym  
p ragn iem y w yra z ić  ci wdzięcz­
ność i  podziękę w  im ie n iu  kon ­
fe re n c ji b iskupów  w  F u ldz ie  z 
o ka z ji zaw arc ia  konko rda tu . 
...Episkopat w szystk ich  diece­
z j i  n iem ieck ich  w y ra z ił — ja k '
0 tym  św iadczą pub liczne  ze­
b ra n ia  —  życz liw ą  i radosną 
gotowość w spó łp racy z obec­
n ym  rządem  w ed ług  n a jle p ­
szej s w e j.  w o li...“

D la  p o lity k ó w  W a tyka n u  by ło  
w ięc jasne, że podpisanie ta k ie ­
go w łaśn ie  ko nko rda tu  n iezw y­
k łe  w zm ocni w p ły w y  h it le ro w ­
ców , szczególnie na w ierzącą 
część ludności n iem ieck ie j. I  nic 
dz iw nego że p ro h itle ro w ska  
h ie ra rch ia  koście lna w  N iem ­
czech tak  bardzo zach łys tyw a ­
ła  się tro s k liw ą  pomocą W a ty ­
kanu. W  liśc ie  pastersk im , o- 
głoszonym  przez E p iskopat 
N iem iec po Z.jeździe w  Fuldz ie  
w  roku  1936 — ka rd yn a ło w ie
1 b iskup i n iem ieccy z zadowo­
len iem  s tw ie rd z ili:  „K o śc ió ł 
k a to lic k i bezsprzecznie p rzy ­
czyn ił się w  w ie lk ie j m ierze 
do u trw a le n ia  posłuszeństwa i  
poszanowania wobec w odzów  
Rzeszy“ . >

Wszystko dla „zbożnego“ 
marszu na Wscbód

W atykan , otaczając ta k  ser­
deczną troską  h itle ro w sk ich  
zbrodn ia rzy , czyniąc w szystko 
by um ocnić ich pozycje w  
N iemćzech i na św iecie — nie 
zapom nia ł w  tym  samym  celu 
w ykorzystać ko nko rda tu  pod­
pisanego z rządem obszarniczo- 
ka p ita lis tyczn e j Po lski. W ó w ­
czas, k iedy o lb rzym ia  w ię k ­
szość naszego społeczeństwa ro ­
zum ia ła , że h itle ry z m  stanow i 
w ie lk ą  groźbę d la  P o lsk i — 
rządy obszarniczo - k a p ita lis ty ­
czne p ro w a d z iły  zdradziecką, 
zgodną z p lanam i W a tykanu  
—  p ro h itle ro w ską  p o lity k ę  P ił­
sudskich i Becków. W a tykan  
op ie ra jąc  się na konkordacie  
z 1925 ro ku  m ia ł możność u- 
dz ie łan ia  bezpośrednie j pomo­
cy rządom  sanacyjnym  w  z w a l­
czaniu an ty faszys tow sk ich  s ił

na te ren ie  P o lsk i. D ygn ita rze  
w a tyka ń scy  k ie ro w a li pod leg ły  
sobie apa ra t koście lny w  na­
szym k ra ju  do w a lk i p rzec iw ko  
w szys tk im  zd row ym , postępo­
w y m  e lem entom  społeczeń­
s tw a, us iłu ją c  jednocześnie w y ­
w o łać o b ja w y  sym pa tii, szcze­
gó ln ie  w śród szerokich rzesz 
w ie rzących  P o laków , do aw an ­
tu rn ic z e j p o lity k i H it le ra . 
„C hodz i g łów n ie  o to  —  m ó­
w i ł  ka rd y n a ł H lond w  w y w ia ­
dzie udzie lonym  reakcy jnem u  
d z ie n n iko w i w iedeńsk iem u 
„R e ichspost“  w  roku  1932 —  
b y  n ie  w ysuw ano  na p rzedn i 
p la n  tego, co nas (tzn. sana­
c y jn ą  Polskę i zb rodn ia rzy  fa ­
szystow skich — red.) dz ie li i  
by n ie  zapom niano, że m usim y 
b ro n ić  drogocennej spuścizny 
przeszłości, k u ltu ry  zachodnio­
e u ro p e jsk ie j“ .

P otrzebam i w ym arzonego 
przez W a tyka n  m arszu na 
W schód b y ły  rów n ież  po­
d yk to w a ne  s ta ran ia  nuncjusza' 
papieskiego w  Polsce — C or- 
tes i‘ego, k tó ry  w  1939 ro­
ku  w  m ie n iu  papieża w ręcz 
żądał. aby Polska zgodziła 
sie na w a ru n k i N iem iec h it ­
le row sk ich  i by  na ich  rzecz 
w y rze k ła  sie w sze lk ich  p ra w  
wobec G dańska oraz odstą­
p iła  pas te ry to r iu m  łączący 
N iem cy z P rusam i W schodn i­
m i, co sie ró w n a ło  wówczas od­
c ięciu  naszego k ra ju  od morza. 
B y ły  naw e t p rak tyczne  rezu l­
ta ty  te j „ in ic ja ty w y “  papieża 
i jego nuncjusza. Zaślepione 
bow iem  do reszty ciem ne łb y  
sanacyjnych  d yg n ita rz y  czepia­
jących  się „os ta tn ich  desek ra ­
tu n k u “ . pocieszając się ty m i 
zabiegam i chytrego  lisa w a ty ­
kańskiego i bredząc o m oż li­
wości u n ikn ię c ia  ka ta s tro fy  — 
opóźn iły  o jeden dzień po­
wszechną m ob ilizac ję , co osta- 
teczn:e pogorszyło m ożliw ości 
m ob ilizacy jne  w  ca łe j Polsce.

O to n ie k tó re  fa k ty  ukazu jące 
p ra w d z iw y  c h a ra k te r p o lity k i 
W a tyka n u  wobec na rodu  p o l­
skiego. Proces b iskupa K acz­
m a rk a  o ś w ie t lił i  u ja w n ił no­

w e dow ody m ów iące, że ta k  
ja k  p rzed  I I  w o jn ą  św ia to w ą  
W a ty k a n  i jego a g e n tu ry  "po­
p ie ra ją c  lu d o b ó jców  h it le ro w ­
sk ich  — pcha ły  na ród  p o lsk i 
i inne  narody E uropy do ka ta ­
s tro fy , ta k  też i  obecnie po ­
p ie ra ją c  agresyw ne p la n y  im ­
p e ria liz m u  am erykańsk iego  —  
W a tyka n  p ragn ie  u trw a lić  roz ­
b ic ie  N iem iec, aby uczyn ić  z 
n ich  s ied lisko  m ow ej a g re s ji 
p rze c iw ko  Polsce i in n y m  po­
k ó j m iłu ją c y m  k ra jo m .

W śród doku m e n tó w  a n ty ­
p o lsk ie j dz ia ła lnośc i W a tyka n u  
n ie m a ło  m ie jsca  za jm u ją  w y ­
s tąp ien ia  P iusa X I I  ja w n ie  
podburza jące  re w iz jo n is tó w  
n e o h itle ro w sk ich  p rze c iw ko  na 
ro d o w i po lsk iem u.

R e w iz jo n iśc i n iem ieccy, 
w śród  k tó ry c h  n ie  b ra k  p ro -  
faszystow sk ich  d y g n ita rz y  koś­
c io ła  N iem iec zachodnich, czu­
ją c  t ro s k liw ą  op iekę W a ty k a ­
n u  ty m  zac iek le j p row adzą  
nagonkę  p rze c iw ko  naszym  
Z ie m io m  Zachodn im . O to  co 
pisze w  odpow iedzi po lsk im  ka 
to lik o m , s to jącym  zgodnie z 
ca łym  narodem  na g ru n c ie  
n iena rusza lnośc i g ra n icy  na 
O drze i  N ys ie  —  re a k c y jn a  
gazeta w  N iem czech zachod­
n ic h  „R h e in -N e c k a r-Z e itu n g “ : 
„Otoczenie kardynała Fringsa 
(F rings  jes t znanym  w o ju ją ­
cym  re w iz jo n is tą  i u lub ieńcem  
Piusa X I I )  uważa za am oral­
ny wprost pogląd kato lików  
polskich, że obszary oderwane 
od Niemiec są krajem , k tó ry  
po w iekow ej rozłące powrócił 
do macierzy i że chodzi tu ty l­
ko o naprawienie w iekow ej 
krzyw dy wyrządzonej narodo­
w i polskiemu“.

I  n ie je s t p rzypadkiem , że 
n e o h itłe ro w cy  z B onn  dom a­
ga jąc się re w iz ji o-becnej g ra ­
n ic y  p o lsko -n ie m ie ck ie j ta k  
często o d w o łu ją  s ię  do o u to ry - ' 
te tu  W atykanu... W iedzą oni, 
iż p o lity c y  w a tyka ń scy  są ich  
serdecznym i, w y p ró b o w a n y m i 
w  c iągu  w ie lu  la t  so juszn ika ­
m i.

J. B L A C H O W IC Z
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Treść noty rzqcfu francuskiego  
z dnia 2 września 1953 r.

N ota  fran n ję lca  7 d n ia  2 w rz e ­
śn ia  s tw ie rd za  m . in . :

I.  D z ia ła ją c  w e d łu g  us ta lo ne ­
go zw ycza ju  w  śc is łym  k o n ta k ­
c ie  z rząd a m i S ta n ó w  Z je d n o ­
czonych i W . B ry ta n ii,  rząd 
fra n c u s k i uw a żn ie  p rze s tu d io ­
w a ł n o ty  rządu  Z S R R  z 4 i 15 
s ie rp n ia  1953 r., k tó re  z a w ie ra ją  
o d p ow iedź  na p ro pozyc je  p rze d ­
s ta w io n e  15 lip ca  przez trz y  m o­
ca rs tw a  zachodnie. Z rządem  
N ie m ie c k ie j R e p u b lik i F e d e ra l­
n e j i z w ła d za m i n ie m ie c k im i 
B e r lin a  p rzep row adzono  k o n s u l­
tac je .

| p o s taw ie n ie  zaś na po rzą d ku  
| d z ie n n ym  ca łego  ko m p le ksu  
| s k o m p lik o w a n y c h  p ro b le m ó w  —  
I ja k  to  p ro p o n u je  rząd  radz iec- 
i k i —  o p ó ź n iło b y  ty lk o  i u tru d -  
| n iło b y  os iągn ięc ie  pow odzen ia  w  
zam ierzonych  ro ko w a n ia ch .

I I .  Rząd fra n c u s k i n ie  zam ie­
rza  a n i oba lać raz jeszcze k r y ­
tyczn ych  u w ag  rządu  ra d z ie c k ie ­
go w obec p o lity k i trzech  m o­
ca rs tw , an i ko n ty n u o w a ć  w  ten 
sposób ze szkodą d la  u t rw a le ­
n ia  p o k o ju  bezp łodne j d ysk u s ji.

I I I .  Rząd fra n c u s k i c a łk o w i­
cie zastrzega sobie w y ra że n ie  
sw e j o p in ii odnośn ie  różnych  
tw ie rd z e ń  z a w a rtych  w  no tach  
ra d z ie ck ich  z 4 i 15 s ie rp n ia  i 
zam ierza  o g ran iczyć  swe u w a g i 
do p ro b le m ó w  n ie  c ie rp iących  
z w ło k i, zw iązanych  ze zw o ła ­
n iem  k o n fe re n c ji m in is tró w  
sp ra w  zag ran icznych .
v IV . D okonanoby  rzete lnego  

k ro k u  w  k ie ru n k u  p o ko ju  i do- 
Pi ow adzonoby do  o s ła b ie n ia  na­
p ięc ia  m iędzynarodow ego , gdy­
by się uda ło  rozw ią zać  n ie ­
zw łoczn ie  n ie k tó re  p ro b le m y  do­
tyczące N iem iec  o raz zaw rzeć 
t ra k ta t  p a ń s tw o w y  z A u s tr ią . 
Pożądane w ię c  jes t, aby po św ię ­
cono ty m  sp raw om  ko n fe re n c ję  
m in is tró w  sp ra w  za g ra n iczn ych ;

Rząd fra n c u s k i uw aża  ró w - 
n ież za kon ieczne  zaznaczyć, że 

I rozp a trze n ie  n ie k tó ry c h  in n y c h  
j p ro b le m ó w  b y ło  ju ż  zlecone ta - 
j k im  o rg a n iza c jo m  m ię d zyn a ro - 
| d o w ym , ja k  O N Z , lu b  ta k im  
j ko n fe re n c jo m  m ię dzyna rodo- 
I w ym , ja k  k o n fe re n c ja  p o lity c z n a  
I w  s p ra w ie  K o re i, na k tó re j re - 
I p re zen tow ana  będzie C h iń ska  
¡R e p u b lik a  L u d o w a ; u d z ia ł C h iń ­
s k ie j R e p u b lik i L u d o w e j w  
p ro p o n o w a n e j k o n fe re n c ji m in i­
s tró w  sp ra w  za g ra n icznych  cz te ­
rech  m o c a rs tw  n ie  m ó g łb y  być 
uzasadn iony.

tu tu  p rzyszłego rządu  n ie m iec ­
kiego.

V . Rząd ra d z ie c k i zapropono­
w a ł d la  o m ó w ie n ia  p rob le m u  
n ie m ieck ieg o  p rocedurę , k tó ra  
w y d a je  s ię  s k o m p lik o w a n a  i 
k tó re j zastosow an ie  n a w e t p rzy  
n a jb a rd z ie j s p rz y ja ją c y c h  oko­
licznośc iach  b y ło b y  zw iązane  je ­
d y n ie  z pow ażną s tra tą  czasu.

P ro b le m  w o ln y c h  w y b o ró w  
je s t d e cyd u ją cy  d la  u re g u lo w a ­
n ia  ca ło k s z ta łtu  p ro b le m u  n ie ­
m ieck iego . Rząd fra n c u s k i uw aża 
w ięc, że k o n fe re n c ja  m in is tró w  
s p ra w  zag ran icznych  w in n a  być 
pośw ięcona p ro b le m o w i n ie ­
m ie ck ie m u , k tó re g o  rozw ią zan ie  
je s t n ie z m ie rn ie  w a żn ym  e le ­
m en te m  u re g u lo w a n ia  p ro b le ­
m ó w  ś w ia to w y c h , a przede 
w s z y s tk im  w in n a  za jąć  się 
k w e s tią  w o ln y c h  w y b o ró w  i  s ta - I

VT. P onad to  na leży  zazna­
czyć, że rząd  fra n c u s k i, p ro p o ­
n u ją c  w  s w e j nocie  z 15 lipca , 
ab y  sp ra w a  w o ln y c h  w y b o ró w  
zosta ła  zbadana w  p ie rw sze j 
ko le jn o śc i, n ie  s fo rm u ło w a ł żad­
nych  w a ru n k ó w  w s tępnych , do­
tyczących  u tw o rz e n ia  k o m is ji 
k o n tro ln e j.  W y d a je  się w ię c , że 
w  da n ym  w y p a d k u  rząd ra ­
dz ieck i n ie w ła ś c iw ie  z ro zu m ia ł 
sens te j p ro p o zyc ji.

V I I .  Rząd fra n c u s k i n ig d y  n ie  
uw a ża ł, że p rzy w ró c e n ie  w o ln o ­
ści i n ie za w is ło śc i A u s tr i i ,  k tó rą  
na m ocy  d e k la ra c ji m o s k ie w ­
s k ie j z lis to p a d a  1943 r. na leży 
tra k to w a ć  ja k o  k ra j w yzw o lo n y , 
za leży od postępu w  ro zw ią za ­
n iu  k w e s t ii n ie m ie c k ie j. U w aża 
on. że m ię d z y  ty m i d w o m a  za­
g a d n ie n ia m i n ie  m a  żadnego 
zw ią zku . Z d a n ie m  rządu  f r a n ­
cuskiego, n ić  n ie  p o w in n o  obec­
n ie  stać na p rzeszkodzie  za­
w a rc iu  t ra k ta tu  aus triack iego . 
Rząd fra n c u s k i m a nadz ie ję , że 
gdy m in is tro w ie  s p ra w  za g ra n i­
cznych  s p o tk a ją  się, zd o ła ją  
do jść do p o ro zu m ie n ia  w  sp ra ­
w ie  a u s tr ia c k ie g o  tra k ta tu  pań ­
stw ow ego.

V I I I .  ż y w ią c  p rzeko n a n ie , że 
o m ó w ien ie  ty c h  zagadn ień  b a r­
d z ie j p rz y c z y n i się do os iągn ię ­
c ia  u p ra g n io n e go  w y n ik u  n iż  
w y m ia n a  no t, rząd  fra n c u s k i po­
n a w ia  sk ie ro w a n e  do rządu  ra ­
dz ieck iego  zaproszen ie  do w z ię ­
cia u d z ia łu  w  k o n fe re n c ji m in i­
s tró w  s p ra w  zag ra n iczn ych , k tó ­
ra  m o g ła b y  się odbyć w  Lu g an o  
d n ia  15 p a źd z ie rn ika .

Hofa rządu  radzieckiego z dnia 28 września 1953 r.
Rząd ra d z ie ck i p o tw ie rd z a  od­

b ió r n o ty  rządu  fra n cu sk ie g o  
dn ia  2 w rześn ia , s ta n o w ią ce j 

Odpowiedź na n o ty  rządu  ra ­
dz ieck iego z dn. 4 s ie rp n ia  i 15 
sie tp n ia .

Z a zn a jo m ie n ie  się z n o tą  z 
f,nia 2 w rze śn ia  pozw a la  na w y ­
snucie w n io sku , że w  o d p o w ie ­
dzi rządu  fran cu sk ie g o  p o m in ię - 

zosta ły  zagadn ien ia  w ys u n ię te  
Ihy.ez r/.ąd rad z ie ck i, k tó ry c h  roz 
hut rżen ie  m og łoby p rzyczyn ić  
S'ę do u re g u lo w a n ia  a k tu a ln y c h  
P rob lem ów  m ię dzyn a ro d o w ych  
' ’'«z  jednocześn ie  do um o cn ie n ia  
Pokoju i bezp ieczeństw a m ię ­
dzynarodowego.

W sw e j nocie 7, d n ia  4 sterp- 
*',a rząd ra d z ie ck i zap ropono ­
wał, aby ro zp a trzyć  k ro k i s p rz y ­
ja jące ogó lnem u odprężen iu  w  
sy tuac ji m ię dzyn a ro d ow e j, ja k  
rów nież k w e s tię  n ie m iecką  
W łączając w  to  p ro b le m  p rz y ­
wrócenia jedności N ie m ie c  i za­
w y c ie  tra k ta tu  poko jow ego . U - 
y tp e ln ia ją c  to, rząd ra d z ie ck i w  

Ocie z d n ia  15 s ie rpn ia , s fo rm u - 
P'va l podstaw ow e zagadn ien ia  

?'v iązane z n ie  c ie rp ią cym  z w ło k i 
udaniem  rozw ią zan ia  p ro b le m u  

‘dornieckiego.

W ysuw a jąc  te  p ropozyc je , 
j  Id ra d z ie c k i s ta w ia ! i s ta w ia  
Póle za cel os iągn ięc ie  ta k ic h  

P°r ozum ień. k tó re  o d p o w ia d a ły -  
I J' dążeniom  na ro d ó w  do u trw a -  
s p o ko ju  i p rz y c z y n ia ły b y  się 
3. ro zw ią za n ia  p ro b le m u  N ie - 
hiec zgodnie  z in te re s a m i m i-  
djących p o kó j n a ro d ó w  E u ropy , 

ró w n ie ż  samego na rodu  n ie - 
eckiego. K w e s tie  p os taw ione  

t ’p, W spom nianych no tach  rządu 
j^dzieckiego n a b ra ły  obecnie  je - 
deC;łc w iększego znaczenia, prze-

W szystk im  je ś li chodz i o 
^ cs tię  z łagodzen ia  nap ięc iaKii,̂ d zyna rodow ego , k tó re j do-.. ^ y u tu u u u w e g u ,  r

l i t o ś c i  n ie  negu je  ró w n ie ż  no- 
^  rżądu fra n cu sk ie g o  z d n ia  2

*2eśnia.
ra d z ie ck i z w ró c ił uw agę 

ty fakt., że os iągn iec ie  roze jm u  
K o re i s tw o rz y ło  w a ru n k i

s p rz y ja ją c e  tem u, b y  m ożna b y ­
ło  d o p ro w a d z ić  do zm n ie jszen ia  
nap ięc ia  w  s y tu a c ji m ię d z y n a ro ­
d o w e j. O s ta tn io  je d n a k  w y n ik ły  
now e  tru d n o ś c i na d rodze  do 
ro zw ią za n ia  k w e s t ii k o re a ń sk ie j. 
Z  p o w a ż n y m i tru d n o ś c ia m i spo­
ty k a  się sam o zw o ła n ie  k o n fe ­
re n c ji p o lity c z n e j w  s p ra w ie  
K o re i, p o n ie w a ż  p rz y  u s ta la n iu  
sk ła d u  k o n fe re n c ji p o lity c z n e j 
na V I I  ses ji Z g ro m a d ze n ia  O gó l­
nego p rze ja w io n o , w  w y n ik u  
w sze lk iego  ro d z a ju  posunięć ze 
s tro n y  S ta n ó w  Z jednoczonych , 
n iedopuszcza lną  je d n os tronność  
i ja s k ra w e  n ie d o cen ia n ie  d o n io ­
s łości u zg a dn ia n ia  p o d e jm o w a ­
nych  a k c ji z ta k im i k ra ja m i 
bezpośredn io  z a in te re so w a n ym i, 
ja k  C h iń ska  R e p u b lika  L u d ow a  
■ K o re a ń ska  R e p u b lik a  L u d o w o - 
D e m okra tyczn a . Tym czasem  
sukces k o n fe re n c ji p o lity c z n e j 
za leży pod  w ie lu  w z g lę d a m i od 
w sp ó ln ych  w y s iłk ó w  obu z a in ­
te resow anych  s tro n  i  od ud z ia łu  
in n y c h  pań s tw , k tó re  p rz y c z y n i­
ły  się do os iągn ięc ia  roze jm u . 
i k tó re  dążą do osta tecznego u- 
reg u to w a n ia  k w e s tii ko re a ń ­
s k ie j. Z w ra ca  uw agę  a g re syw ­
ność p o łu d n io w o  -  k o re a ń sk ie j 
k l ik i  lis y n m a n o w s k ie j, k tó ra  
bez p rz e rw y  w yg raża , że po­
g w a łc i roze jm .

.Jeśli chodzi o k ra je  A z ji ,  n ie  
w o ln o  też ig n o ro w a ć  in n y c h  pa­
lących  p ro b le m ó w  p o lity c z n y c h  
o szczególnym  znaczen iu  d la  
in te re só w  n a ro d o w y c h  ty c h  
p ańs tw  i d la  s p ra w y  u trw a le n ia  
p o ko ju . W  zw ią z k u  z ty m  na­
leży przede w s z y s tk im  w s k a ­
zać na kon ieczność p rz y w ró c e ­
n ia  leg a ln ie  uzasadn ionych  
p ra w  C h iń s k ie j R e p u b lik i L u ­
d o w e j, k tó re j na leży zape w n ić  
p rz y w ró c e n ie  je j  n ie p o z b y w a l-  
nych  p ra w  w  O rg a n iz a c ji N a ­
ro d ó w  Z jednoczonych , czemu 
przeszkadza obecnie  ty lk o  opór 
poszczególnych pańs tw . N ie ­
zw łoczne  u re g u lo w a n ie  tego ro ­
d za ju  zagadnień kon ieczne  jes t 
w  celu z łagodzen ia  nap ięc ia  
m iędzyna rodow ego . N a le ży  tu

ró w n ie ż  szereg w a żn ych  zagad­
nień do tyczących  s y tu a c ji w  
k ra ja c h  A z ji p o łu d n io w o -w s c h o ­
d n ie j i  s tre fy  O ceanu S p o k o j­
nego. W  u re g u lo w a n iu  ta k ic h  
p ro b le m ó w  oraz w  dop ro w a d ze ­
n iu  do ogó lnego z łagodzen ia  na ­
p ięc ia  w  s to sunkach  m ię d zyn a ­
rod o w ych  ko n ie czn y  je s t s ta ły  
u d z ia ł C h iń s k ie j R e p u b lik i L u ­
d o w e j. J a k  w ia d o m o , ju ż  p rzy  
za k ła d a n iu  fu n d a m e n tó w  O rga ­
n iz a c ji N a ro d ó w  Z jed noczonych  
okreś lo n a  zosta ła  w  ten w ła ­
śnie sposób ro la  C h in  w  roz­
w ią z y w a n iu  p o d s ta w o w ych  za­
gadn ień  p o ko ju  i bezpieczeń­
s tw a  n a ro d ó w .

Co się ty c z y  E u ro p y , to  o s ta t­
n ie  w y d a rz e n ia  p o lity czn e  w  
N iem czech  zachodn ich  w zm o g ły  
za n ie p oko je n ie  w  k ra ja c h  m i­
łu ją c y c h  p o kó j. W  N iem czech 
zachodn ich  — zw łaszcza w obec 
nac isku  ze s tro n y  k ó ł z a g ra n i­
cznych, o p ie ra ją cych  się o w ie l­
k ie  m onopo le  n ie m ie c k ie  -— 
wzm aga sie w p ły w  e le m e n tó w  
o d w e to w y c h ; e le m e n ty  te  p rze ­
m ó w iły  znów  je ż y k ie m  agresy­
w n e j p o lity k i „D ra n g  nach  Os- 
te n “ , k tó ra  p rzyn io s ła  ju ż  n ie ­
z liczone nieszczęścia n ie  ty lk o  
in n y m  narodom , lecz i sam em u 
n a ro d o w i n ie m ie c k ie m u .

C hoc iaż fia s k o  te j p o l i ty k i  je s t 
n ie u n ik n io n e , m iłu ją c e  pokó j 
pańs tw a  E u ro p y , a zw łaszcza 
sąsiedzi N ie m ie c  zachodn ich , 
n ie m ogą p rze jść  do po rzą d ku  
nad w ska za n ym i u je m n y m i fa k ­
ta m i z w ią z a n y m i z ro zw o je m  
s y tu a c ji p o lity c z n e j w  N ie m ­
czech zachodn ich , p o n iew aż w  
c e n tru m  E u ro p y  podnoszą co­
raz b a rd z ie j g łow ę  w czo ra js i h i ­
t le ro w c y  i w zm aga się groźba 
p o w s ta n ia  nowego n iebezpiecz­
nego ogn iska  ag re s ji.

W  nocie  z d n ia  4 s ie rp n ia  
rząd ra d z ie ck i, u w z g lę d n ia ją c  
n iebezp ieczeństw o  w y n ik a ją c e  z 
a g re syw n e j p o lity k i b lo k u  p ó ł­
n o cn o -a tla n tyck ie g o , po d k re ś la ł 
znaczenie re d u k c ji zb ro je ń  oraz 
zakazu  is tn ie n ia  baz w o js k o ­

w y c h  na te ry to r ia c h  p a ń s tw  
obcych. P rzechodz ić  do p o rzą d ­
ku  nad ro zp a trze n iem  te j sp ra ­
w y  —  znaczy łoby  ig n o ro w a ć  
s p ra w y  m a jące  og rom ne zna­
czenie d la  z łagodzen ia  n a p ię ­
c ia  m iędzynarodow ego . W ła śn ie  
t rw a ją c y  w yśc ig  zb ro jeń , z w ła ­
szcza w  zw ią z k u  z n a g ro m a ­
dzen iem  a to m o w e j, w o d o ro w e j 
o ra z  in n e j b ro n i m asow e j za- 

I g łady , w ym aga  tego, by n ie  od ­
raczano rozp a trze n ia  s p ra w y  re ­
d u k c ji zb ro je ń  oraz zakazu a to ­
m ow e j, w o d o ro w e j i in n e j b ro ­
n i m asow e j zag łady, ja k  ró w ­
n ież u s ta n o w ie n ia  sku teczne j 
k o n tro l i  m ię d zyn a ro d o w e j nad 
p rzes trzegan iem  o d p o w ie d n ich  
po rozum ień . N ie  w o ln o  też ne ­
gow ać fa k tu , . że Zak ładan ie  
przez n ie k tó re  m o ca rs tw a  w  
k ra ja c h  E u ro p y , A f r y k i  i A z ji 
w o js k o w y c h  baz lo tn ic z y c h  i 
m o rsk ich , szczególn ie lic zn ych  
w  p o b liżu  g ra n ic  ZS R R  i k ra ­
jó w  d e m o k ra c ji lu d o w e j, zm ie ­
rza do a g re syw n ych  ce lów .

O czyw iśc ie , że odm ow a roz ­
p a trz e n ia  k w e s t ii baz w o js k o ­
w y c h  na te ry to r iu m  p a ń s tw  ob­
cych  m oże być uw ażana  za n ie ­
chęć do p rzyc z y n ie n ia  się do o- 
s la b ie n ia  nap ię c ia  m ię d z y n a ro ­
dow ego, co może podw ażyć za­
u fa n ie  do w s z e lk ic h  d e k la ra c ji 
o dążen iu  do u re g u lo w a n ia  pa­
lą cych  p ro b le m ó w  m ię d z y n a ro ­
dow ych .

P on ie w a ż  z a ró w n o  rząd  ra ­
d z ie ck i ja k  i rząd  fra n c u s k i n ie ­
je d n o k ro tn ie  d a w a ły  w y ra z  
sw ym  dążeniom  do zm n ie jsze ­
n ia  nap ięc ia  m ię d zyn a ro d o w e ­
go, n ie  w o ln o  p o m in ą ć  fa k tu , 
że p ropaganda  n o w e j w o jn y  i 
n a w o ły w a n ia  do n o w y c h  a k tó w  
a g res ji n ie  u s ta ją  o raz że rzą ­
dy  n ie k tó ry c h  p a ń s tw  przesz ły  
o tw a rc ie  do a k tó w  d y w e rs ji,  
te r ro ru  i sabotażu w  k ra ja c h  
obozu d em okra tycznego . Z nana 
u c h w a ła  Z grom a d ze n ia  O gó lne ­
go p o tę p ia ją ca  p ropagandę  w o j­
ny  częstokroć n ie  ty lk o  n ie  je s t 
w y k o n y w a n a , lecz także  ja w n ie  
dep tana  przez o d p o w ie d z ia ln e  ko 
la  o f ic ja ln e  n ie k tó ry c h  pańs tw , 
g lo ry f ik u ją c e  „p o li ty k ę  s i ły “ , 
w zm ożen ie  „z im n e j w o jn y “  itp .

Jest rzeczą oczyw is tą , że w  
celu os ła b ie n ia  n a p ię c ia  w  s to ­
sunkach  m ię d z y n a ro d o w y c h  n ie ­
zbędne je s t pod jęc ie  ta k ic h  k ro ­
kó w , k tó re  u m o ż liw iły b y  s k u te ­
czne p rz e c iw s ta w ie n ie  się p ro ­
pagandzie  n o w e j w o jn y  i w sze l­
k im  p róbom  k ó ł a g re syw n ych , 
z m ie rza ją cym  do podw ażen ia  
w ia ry  n a ro d ó w  w  zachow an ie  
i u trw a le n ie  p o k o ju  i bezp ie ­
czeństw a m iędzynarodow ego .

Z  powyższego w y n ik a , że ju ż  
d o jrz a ły  w ażne p ro b le m y  o zna ­
czen iu  m ię d zyn a ro d o w ym , w y ­
m aga jące  n iezw łocznego  w s p ó l­
nego rozp a trze n ia  przez F ra n ­
c ję , W ie lk ą  B ry ta n ię , S ta n y  
Z jednoczone. C h iń ską  R e p u b likę  
L u d o w ą  i Z w ią z e k  R adz ieck i, 
pon iew aż —  zgodnie  ż K a r tą  N Z  
—• na tych  przede w szy s tk im  
k ra ja c h  spoczyw a o d p o w ie d z ia l­
ność za zap e w n ie n ie  p o ko ju  i 
bezp ieczeństw a m ię dzyna rodo ­
wego.

Z go d n ie  z pow yższym  rząd 
ra d z ie c k i w  nocie  z d n ia  4 s ie r­
p n ia  z a p ro p o n o w a ł rozp a trze n ie  
na k o n fe re n c ji m in is tró w  sp ra w  
za g ra n iczn ych  k w e s tii pod jęc ia  
k ro k ó w , zm ie rza ją cych  do 
zm n ie jszen ia  nap ięc ia  w  s tosun­
kach  m ię dzyn a ro d ow ych . Z na ­
czenie s p ra w y  p rz e d y s k u to w a ­
n ia  tego ro d za ju  w a żn ych  p ro ­
b le m ó w  m ię d zyn a ro d o w ych  je s t 
zu p e łn ie  oczyw is te . N ie m n ie j 
je d n a k  w  nocie  rządu  fra n c u ­
sk iego  z d n ia  2 w rześn ia  ko ­
nieczność ro z ła d o w a n ia  n a p ię ­
c ia  w  s y tu a c ji m ię dzyn a ro d o ­
w e j je s t zu p e łn ie  n iedoceniona, 
gdyż w  o dpow iedz i rządu  f r a n ­
cusk iego  p o m in ię to  w sp o m n ia ­
ne w y ż e j w ażne i rów nocześn ie  
pa lące p ro b le m y  m ię dzyn a ro d o ­
we.

2. u tw o rz e n ie  tym czasow ego 
rządu  o g ó ln on ie m ie ck ie g o  i p rze ­
p row a d ze n ie  w o ln y c h  w y b o ró w  
ogó lnon  ie m ie c k ic h ;

3. z łagodzen ie  fin a n so w o -e ko ­
nom iczn ych  zobow iązań  N ie ­
m iec, zw ią za n ych  z n a s tęp s tw a ­
m i w o jn y .

Ze w s z y s tk ic h  ty c h  zagadnień 
n o ta  rząd u  fra n cu sk ie g o  z d n ia  
2 w rze śn ia  porusza ty lk o  k w e ­
s tię  w y b o ró w  o gó łnon iem iec- 
k ie h , a c a łk o w ic ie  ig n o ru je  
w szys tk ie  pozosta łe zagadn ien ia , 
m a jące  p ie rw szorzędne  znacze­
n ie  d la  s p ra w y  ro zw ią za n ia  p ro ­
b lem u  n iem ieck iego .

Tego ro d z a ju  s ta n o w is k o  je s t 
ty m  b a rd z ie j pozbaw ione  pod­
s taw , że w y b o ry  ogó lno ruem iec- 
k ie  są sp ra w ą  czys to  w e w n ę trz ­
ną N ie m ;ec, sp ra w ą , k tó ra  po ­
w in n a  być ro zs trzyg n ię ta  przez 
sam  n a ród  n ie m ie c k i bez żadnej 
in g e re n c ji ze s tro n y  m o ca rs tw  
obcych.

Z d ru g ie j s tro n y , n o ta  z d n ia  
2 w rze śn ia  p o m ija  te zasadni­
cze, dotyczące N ie m ie c  zagad­
n ie n ia , k tó ry c h  ro zw ią za n ie  je s t 
w  obecnych  w a ru n k a c h  n ie m o ­
ż liw e  bez a k ty w n e g o  u d z ia łu  i 
w s p ó łd z ia ła n ia  cz te rech  m o ­
c a rs tw  o k u p a c y jn y c h : F ra n c ji,  
A n g li i ,  U S A  i  ZSR R .

Rząd rad z ie c k i d w u k ro tn ie  
p rze s ła ł rz ą d o w i F ra n c ji,  ja k  ró ­
w n ie ż  rządom  A n g li i  i U S A , 
s w ó j p ro je k t  p o d s ta w  tra k ta tu  
p oko jow ego  z N ie m c a m i w ra z  z 
p ro p o zyc ją  p rz e d y s k u to w a n ia  te­
go p ro je k tu  lu b  p rze d s ta w ie n ia  
przez te m o ca rs tw a  w łasnego  
p ro je k tu  t ra k ta tu  poko jow ego . 
M im o  u p ły w u  p ó łto ra  ro k u , rząd 
F ra n c ji n ie  w y p o w ie d z ia ł s w e ­
go zdan ia  na  te m a t ra d z ie c k ie ­
go p ro je k tu  t ra k ta tu  p o k o jo w e ­
go i n ie  p rz e d s ta w ił sw ego  w ła ­
snego p ro je k tu .

W  nocie  z d n ia  15 s ie rp n ia
br. rząd  ra d z ie c k i za p ro p o n o w a ł 
zw o ła n ie  w  c iągu  sześciu m ie ­
s ięcy k o n fe re n c ji p o k o jo w e j z 
udz ia łem  w szys tk ich  p a ń s tw  za­
in te re so w a n ych , z ty m , że N ie m ­
com  zap e w n io no b y  na leżną  re ­
p rezen tac ję  w e w s z y s tk ic h  s ta ­
d ia ch  o p ra c o w y w a n ia  tra k ta tu  
p oko jow ego  i na k o n fe re n c ji po­
k o jo w e j. W  o d p o w ie d z i rządu  
fra n cu sk ie g o  .sprawa zw o ła n ia  
k o n fe re n c ji p o k o jo w e j zosta ła  
p o m in ię ta , m im o  że znaczenie 
ta k ie j k o n fe re n c ji je s t bezspor­
ne.

W  sw ych  n o tach  z dn. 4 i  15 
s ie rp n ia  rząd  ra d z ie c k i p ropo ­
n o w a ł ró w n ie ż  w szechstronne  
rozp a trze n ie  na k o n fe re n c ji m i­
n is tró w  sp ra w  zag ran icznych  
p ro b le m u  n iem ieck iego . Rząd 
ra d z ie c k i p ro p o n o w a ł p rz y  tym  
o m ó w ie n ie  n a s tęp u ją cych  k w e ­
s t i i :

1. Z w o ła n ie  k o n fe re n c ji poko ­
jo w e j d la  o m ó w ie n ia  sp ra w y  
t ra k ta tu  poko jo w e go  z N iem ca -
m i;

U tw o rz e n ie  tym czasow ego o- 
gó ln o n iem ie ck ie g o  rządu  d em o­
k ra tyczn e g o  m u s ia ło b y  p rzyczy ­
n ić  się do z jednoczen ia  N ie ­
m iec na zasadach p o ko jo ­
w ych  i d e m o k ra tyczn ych  zgo­
d n ie  z p ro pozyc ją  rząd u  ra ­
dz ieckiego. Rząd ta k i m ó g łb y  
bądź zastąp ić  oba is tn ie ją ­
ce rząd y  w  N iem czech  w scho­
d n ic h  i zachodn ich  aż do czasu 
p rze p ro w a d zen ia  w o ln y c h  w y b o ­
ró w  o g ó ln on ie m ie ck ich , bądź też 
pod jąć  się p ro w iz o ry c z n ie  p e ł­
n ie n ia  n ie k tó ry c h  fu n k c j i  ogó l- 
n o n je m ie c k ic h , a przede w szys t­
k im  p rzyg o to w a n ia  i p rz e p ro w a ­
dzen ia  w o ln y c h  w y b o ró w  ogó l­
n o n ie m ie ck ich  p rz y  zach o w a n iu  
is tn ie ją c y c h  obecnie  rząd ó w  w  
N iem czech  w sch o d n ich  i  zacho­
d n ich . Rząd fra n c u s k i o d m ó w i! 
zgody ró w n ie ż  na tę  p ro pozyc ję  
rządu  radz ieck iego . W obec ta ­
k iego  s to su nku  do w s p o m n ia n e j 
p ro p o z y c ji Z w ią z k u  R ad z ie ck ie ­
go w y k lu c z o n e  są, p ra k ty c z n ie  
rzecz b io rąc , e w e n tu a ln e  k ro k i 
w  k ie ru n k u  p rz y w ró c e n ia  je d n o ­
ści N ie m ie c , n ie  p o w s ta je  bo­
w ie m  żaden o rgan  ogó lnon ie - 
m ie c k i, k tó ry  m ó g łb y  rea lizow ać  
w o lę  n a ro d u  n ie m ieck ieg o  w  to ­
ku  sam ych p rzyg o to w a ń  do w y ­
borów ' o g ó ln o n ie m ie ck ich . W y ­
n ika  stąd zarazem , że p rze p ro ­
w adzen ie  w y b o ró w  o g ó lnon ie ­
m ie c k ic h  zam ie rza  się p rzekazać 
fa k ty c z n ie  w  ręce m o ca rs tw  o- 
k u p a c y jn y c h , co s tw a rza  m o ż li­
w ość n iedopuszcza lne j p re s ji 
w ła d z  obcych  na c a ły  b ieg  p rz y ­
go tow ań  i na sam o p rze p ro w a ­
dzenie w y b o ró w . W  nocie z dn ia  
2 w rze śn ia  rząd  fra n c u s k i z re ­
z y g n o w a ł w reszcie  z u tw o rze n ia  
tzw . „ k o m is j i  n e u tra ln e j“ , z łożo­
ne j z p rz e d s ta w ic ie li p a ń s tw  ob­
cych „d o  badań w  celu s tw o rze ­
n ia  w a ru n k ó w “  d la  p rze p ro w a ­
dzen ia  w y b o ró w  ogó ln on ie m ie c ­
k ic h , z czego n ie  re z y g n o w a ł — 
ja k  w ia d o m o  —  jeszcze w  sw e j 
nocie  z d n ia  15 lip c a  b r. i  na  co

u p rzedn io  n a le g a ł w  c iągu  w ie ­
lu  m ies ięcy.

A le  w  -ta k im  w y p a d k u  p o w in ­
n y  b y ły b y  odpaść zastrzeżenia 
p rz e c iw k o  p ro p o z y c ji radz iec­
k ie j,  ab y  sp raw ę  p rzep row adze ­
n ia  w y b o ró w  pozostaw ić sam ym  
N iem com  w e w schodn ich  i za­
ch odn ich  N ;emczech, bez żadnej 

| in g e re n c ji i p re s ji ze s tro n y  m o- 
j c a rs tw  obcych.

W  nocie  z d n ia  15 s ie rp n ia  br.
| rząd  ra d z ie c k i p ro p o n o w a ł poza 
I ty m  rządom  F ra n c ji,  A n g l i i  i 
U S A , b,y pow ziąć decyz ję  w  
s p ra w ie  z łagodzen ia  f in a n s o w o - 
e ko n om iczn ych  zobow iązań  N ie ­
m iec, zw ią za n ych  z n as tęps tw a ­
m i w o jn y , a m ia n o w ic ie :

z w o ln ić  N ie m c y  z d n ie m  1 
s tyczn ia  1954 r. od s p ła ty  od ­
szkodow ań  i p o w o je n n y c h  d łu ­
gó w  p a ń s tw o w y c h , na le żn ych  
cz te rem  m o c a rs tw o m ;

o g ra n iczyć  w ysokość w y d a t­
k ó w  o k u p a c y jn y c h  do sum  n ie  
p rze k ra cza ją cych  5 p ro c e n t do­
chodów  budżetu  pańs tw ow eg o  
N ie m ie c  w sch o d n ich  i  zach o d ­
n ic h ;

z w o ln ić  c a łk o w ic ie  N ie m c y  od 
s p ła ty  d łu g ó w  na leżnych  czte­
rem  m oca rs tw o m  z ty tu łu  w y ­
d a tk ó w  o k u p a c y jn y c h , k tó re  po­
w s ta ły  poza g ra n ic a m i N ie m ie c  
po 1945 roku . •

W szys tk ie  te  zagadn ien ia , d o ­
tyczące złagodzen ia  zw ią za n ych  
z n a s tę p s tw a m i w o jn y  f in a n s o ­
w o  _ ekon om iczn ych  zo b o w ią ­
zań N iem iec , zosta ły  p o m in ię te  
w  nocie  rząd u  fra n c u s k ie g o  z 
d n ia  -2 w rześn ia . Tym czasem  
p rz y ję c ie  p ro p o z y c ji rzą d u  ra ­
dz ieck iego  p rz y n io s ło b y  ju ż  te ­
raz  n a ro d o w i n ie m ie c k ie m u  po ­
w ażną u lgę  pod w zg lędem  e ko ­
n o m ic z n y m  i  p rz y c z y n iło b y  się 
do ro z w o ju  g o sp o d a rk i n ie m ie ­
c k ie j, czego o cze ku je  n a tu ra ln ie  
ludność N iem iec , gdyż od c h w il i  
zakończen ia  w o jn y  u p ły n ę ło  ju ż  
p rzesz ło  8 la t.

Rząd ra d z ie c k i w  da lszym  c ią ­
gu uw aża za kon ieczne, by  
rząd  F ra n c ji o raz rzą d y  A n g li i  
i  U S A  sp re cyzo w a ły  swe s tano ­
w is k o  w obec w s p o m n ia n ych  p ro  
p o zyc ji ZSR R .

K on ieczność bezzw łocznego 
rozw ią za n ia  w s p o m n ia n ych  za­
sadn iczych  zagadn ień , do tyczą ­
cych  N iem iec , p o d y k to w a n a  je s t 
ty m , że w  o s ta tn ich  czasach sto­
sow ane są coraz to  now e  ś ro d k i 
a n tyd e m o k ra tyczn e g o  o d d z ia ły ­
w a n ia  z ze w n ą trz , aby d o p ro w a ­
d z ić  do  ra ty f ik a c j i  przez p a r­
la m e n ty  odnośnych  p a ń s tw  za­
ró w n o  u k ła d u  bońsk iego  ja k  i

pośred-u k ła d u  pa rysk iego , za r......___
n ic tw e m  k tó ry c h  zam ierza  się 
p rzepro  w adz i ć m il i  ta ryza c  ję  
N ie m ie c  zachodn ich  i uczyn ić  z 
n ich  posłuszne narzędzie  ag re ­
syw nego b lo ku  p ó łn o cn o -a tla n ­
tyck iego . C zyn i się to  w szystko , 
m im o  iż  ra ty f ik a c ja  i rea lizac ja  

j w sp o m n ia n ych  u k ła d ó w  prze- 
| k s z ta łc iła b y  N ie m cy  zachodn ie  
| w  ogn isko  n o w e j a g re s ji ze 
| w s z y s tk im i w y p ły w a ją c y m i stąd 
ko n se k w e n c ja m i, n iebezpiecz- 

j n ym i d la  na rodu  n ie m ieck ieg o  i 
i d la  sp ra w y  u trz y m a n ia  p o ko ju  
! w  E u rop ie , ja k  ró w n ie ż  u n ie - 
; m o ż liw iła b y  z jednoczen ie  N ie - 
| m ieć -zachodn ich  i w schodn ich  
I w  je d n o lite  państw o.

W obec tego rod za ju  s y tu a c ji 
i rząd rad z ie ck i, w y ra ż a ją c  zgodę 

na p ro p o zyc ję  rządu  F ra n c ji 
rozp a trze n ia  s p ra w y  w y b o ró w  
o g ó ln o n ie m ie ck ich , uw aża ró w ­
nocześnie za kon ieczne, by  na 
k o n fe re n c ji m in is tró w  sp ra w  
zag ran icznych  d ysku s ja  nad 
p ro b le m e m  n ie m ie c k im  n ie  o 
g ra n icza ła  sie je d y n ie  do tego 
zagadn ien ia . N a leży po rozum ieć 
się co do tego. by  na p rzysz łe j 
k o n fe re n c ji d ysku s ja  nad p ro b ­
lem em  n ie m ie c k im  o b ję ła  w szy ­
s tk ie  zasadnicze zagadn ien ia , o 
k tó ry c h  w s p o m n ia n o  w yże j, p rzy 
czym  w' d y s k u s ji te j p o w in n i 
w z ią ć  u d z ia ł p rz e d s ta w ic ie le  za­
ró w n o  w sch o d n ich  ja k  i ząchod 
n ic h  N iem iec.

Z go d n ie  z, pow yższym , rząd  
ra d z ie c k i p ro p o n u je  zw o ła n ie  
k o n fe re n c ji m in is tró w  spraw  
zag ra n iczn ych , w ychodząc  z za­
łożen ia , że na le ży :

1. R o zp a trzyć  na k o n fe re n c ji 
m in is tró w  s p ra w  zag ran icz ­
nych  F ra n c ji,  A n g li i ,  S ta n ó w  
Z jednoczonych , C h iń s k ie j Re­
p u b lik i L u d o w e j i Z w ią z k u  
R adz ieck iego  k ro k i,  zm ie rza jące  
do z łagodzen ia  nap ięc ia  w  sto­
su n ka ch  m ię d zyn a ro d o w ych .

2. O m ó w ić  na k o n fe re n c ji 
m in is tró w  sp ra w  zag ra n icz ­
n ych  F ra n c ji,  A n g li i .  S ta ­
n ów  Z jed n o czo n ych  i Z w ią z k u  
R adz ieck iego  .kw estię  n iem iecką , 
łą czn ie  ze w s z y s tk im i p ro p o z y ­
c ja m i w y s u n ię ty m i w  to k u  p rz y ­
g o tow ań  do  k o n fe re n c ji.

R ząd ra d z ie c k i n ie  o trz y m a ł 
jeszcze od rząd u  fra n cu sk ie g o  
odp ow ie dz i na no tę  z dn. 28 s ie r­
p n ia  w  s p ra w ie  t ra k ta tu  z A u ­
s tr ią  i  w y ra ż a  go tow ość k o n ty ­
n u o w a n ia  d y s k u s ji nad  ty m  za­
g a d n ie n ie m  w  n o rm a ln y m  t r y ­
b ie  d y p lo m a ty c z n y m .

Rząd ra d z ie c k i w y s to s o w a ł a - 
na log iczne  n o ty  ró w n ie ż  do rz ą ­
d ów  A n g l i i  i  U S A .
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podeiijmuje 
seryjnq produkcją 
e le lu ro iro z ó in
Po lO -tin iow ych  p róbn ych  

jazdach ze lek I r  v t ik o w a  e y m i
U n ia m i w ęzła  w arszaw sk iego , 
o ie rw szy  p o lsk i e le k tro w ó z , w y ­
p ro d u k o w a n y  w „P a fa w a a u " zo­
s ta ł oddany do u ż y tk u  i p ra cu ­
je obecnie na p o d m ie js k ic h  
lin ia c h  W arszaw y. E le k tro w ó z  
iest c a łk o w ic ie  dz ie łem  p o lsk ich  
in ż y n ie ró w , te c h n ik ó w  i robo t­
n ikó w . In ż y n ie ro w ie  i k o n ­
s tru k to rz y  C en tra lnego  B iu ra  
K o n s tru k c y jn e g o  T ab o ru  i 
S przę tu  K o le jow ego , pod k ie ­
ro w n ic tw e m  i n l  G iżyń sk ie g o  i 
W ró b le w sk ie g o  o p ra co w a li po­
nad U) tys. ry s u n k ó w  poszcze­
gó lnych  d e ta li i zespołów  e lek­
trow ozu . W ie le  ulepszeń p ro ­
d u k c y jn y c h  w n ie ś li rów n ież  in ­
ży n ie ro w ie  „P a ta w a g u “  z inż, 
T rz e p iń s k im  na czele.

O becnie za łoga „P a fa  w agu “  
p rzys tą p iła  do p ro d u k c ji s e ry j­
n e j e le k tro w o zó w . P ie rw szy  z 
b u d o w a n e j s e rii opuśc i za k ła d  
w  końcu  br.

Ponnci 23 fy s .

izb mieszkalnych
wyremontowano w Wielkopotsce

W  w o j. p oznańsk im  s ta le  p ro ­
w adzi się re m o n ty  b u d y n k ó w  
i m ieszkań . Od począ tku  bież 
to k u  w y re m o n to w a n o  ju ż  1.640 
b u d y n k ó w  m ie szka lnych , lic zą ­
cych ponad 23 tys. izb. W  sa­
m ym  P oznan iu  rem on tem  o b ję to  
1500 izb, w  szczególności w  
dz ie ln ica ch  ro b o tn iczych : W ild a , 
G ó rczyn , G łó w n a  i S ta re  M ia -  
sto.

Spośród m ias t w y d z ie lo n ych  
w  p rze p ro w a d zan iu  n a p ra w  i  
rem o n tó w  p rzo d u je  K a lis z , w  
k tó ry m  liczba  d o konanych  ju ż  
n a p ra w  sięga 3 tys. izb  m iesz­
ka ln ych .

Nawe asortymenty
kosmetyków

M ło d z i ro b o tn ic y  Z a k ła d ó w  
im . gen. Ś w ie rczew sk iego  

p o tę p ia ją  w r o g ą  d z ia ła ln o ś ć  
biskupa Kaczmarka i jego wspólników

W a rszaw sk ie  d ro g e rie  zaopa­
try w a n e  są w  now e a so rtym e n ­
ty  k o sm e tykó w  w y tw ó rn i „U ro ­
d a “ . O s ta tn io  u ka za ł się w  
sprzedaży n o w y  ga tun e k  m yd e ł 
to a le to w ych . Są to duże m y d ła  
k ą p ie lo w e  — „ k u le “  o ra z  „ w io ­
senne“  o p rz y je m n y m  i d e lik a t­
n ym  zapachu.

W  sprzedaży u k a za ły  się ró w ­
nież now e a s o rty m e n ty  k re m ó w  
za w ie ra ją c y c h  s k ła d n ik i o d żyw ­
cze d la  skó ry , m. in . „k re m  m io ­
d o w y “ . p ro d u k o w a n y  na p ra w ­
d z iw y m  m iodz ie  pszcze lnym  i  
b rz o s k w in io w y .

Poza ty m  d ro g e rie  o trz y m a ją  
w k ró tc e  w  es te tycznych  i p ra k ­
tyczn ych  pu d e lkach  z m asy, no­
w y  a s o rty m e n t p roszku  do zę­
bów  o zapachu i sm aku  m ię ty ,

F a k ty  u ja w n io n e  w  procesie 
b iskupa  K a czm a rka  i w spó ło - 
ska rżonych  ks ięży, u kazu jące  
w rogą  d la  n a ro d u  po lsk iego  
dz ia ła ln o ść  oska rżonych , na ­
św ie tla ją c e  a n typo lską * p o lity k ę  
W a ty k a n u  s p o tk a ły  się z po tę ­
p ien iem  ca łe j p o ls k ie j m ło d z ie ­
ży.

W  ś w ie t lic y  D om u M łodego 
R o b o tn ika  na W o li w  W arsza ­
w ie  s k u p ia li się w ie czo ra m i w o­
kó ł rad ia  m łodz i ro b o tn ic y  z Z a ­
k ła d ó w  im . G en. K , Ś w ie rcze w ­
skiego. U w a żn ie  ś le d z ili p rzeb ieg 
procesu.

M łoda  rob o tn ica , P ie ka rska , 
z o b u rze n ie m  m ó w i o tych  do­
s to jn ik a c h  kościo ła , k tó rz y  
w b re w  in te resom  w ła sn e j o j­
czyzny s ta ra li się p rzyczyn ić  do 
w yb u ch u  n o w e j w o jn y ,

—  B is k u p o w i K a c z m a rk o w i i 
jego w s p ó ln ik o m  obo ję tn e  b y ty  
sp ra w y  re l ig ii i w ie rn y c h  ta k  
samo. jak  o b o ję tn e  im  b y ły  sp ra ­
w y  naszej o jczyzny . R o b ili ta k , 
ja k  n a ka zyw a ła  im  p o lity k a  W a­
ty k a n u .

K o l. M a tu sze w sk i obu rzo n y  
jest do g łęb i ty m , że w  naszym  
pańs tw ie , w  k tó ry m  za pew n io ­
na je s t c a łk o w ita  swoboda w y ­
znań re l ig ijn y c h , k u ltu  r e l ig i j ­
nego. zna leź li się księża, k tó rz y  
mogąc sw obodn ie  p e łn ić  sw o je

o b o w ią z k i duszpaste rsk ie  p ro w a ­
d z ili w a lk ę  z naszym  u s tro je m . 
—  Przecież on i z m ie rz a li do 
tego, żeby nasi o jc o w ie  znow u 
szu ka li m ies iącam i p racy , żeby 
dzieci ro b o tn ik ó w  b y ły  g łodne, 
b rudne , żeby n ie  m og ły  chodzić 
do szko ły , żeby znow u nędza 
zżera ła  c z ło w ie ka  p racy. Księża 
ci za s ła n ia li się d u ch o w n ym i 
fu n k c ja m i p row adząc robo tę , 
k tó ra  n ie  m ia ła  n ic  w spó lnego  z 
re lig ią !

K o l. Lach  m ó w i o ty m , ja k  
g łęb o k ie  o b u rzen ie  w śród  m ło ­
dz ieży w zbudza  obnażona na 
procesie a n typ o lska  p o lity k a  W a­
ty k a n u . O b u rzen ie  tym  w iększe, 
że W a tyka n  t ra k tu ją c  P o lskę ja ­
ko kraj, k tó re g o  „n ie  trzeba  b rać 
w  rach u b ę “ , c n c ia łb y  p łac ić  
n ie m ie c k im  faszystom  za udz ia ł 
w  n o w e j w o jn ie  p rze c iw  Z w ią z ­
k o w i R adz ieck iem u i k ra jo m  de­
m o k ra c ji lu d o w e j naszym i Z ie - 
m .a m i Z ach o d n im i.

M łodz ież  po lska , bud u jąca  z 
zapałem  swą lu d o w ą  o jczyznę  
s tanow czo  po tęp ia  dz ia ła lność  
p rz e c iw k o  w ła d zy  lu d o w e j i na­
szemu p o ko jo w e m u  b u d o w n i­
c tw u . po tęp ia  n a d używ an ie  i 
sp ra w  w ia ry  d la  p row adzen ia  | 
w ro g ie j ro b o ty  p rz e c iw  nasze- i 
m u n a ro d o w i.
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T R E Ś Ć :
A r ty k u ł  w s tę p n y  —  U m ac­

n ia jm y  so jusz ro b o tn iczo  -  
ch ło p sk i.

Roman W erfe i —  S p ra w a  
n iem iecka .

M ie czys ła w  Lesz —  Z m ie ­
n ia  się ob licze  k ra ju  (O roz­
m ieszczen iu  s ił w y tw ó r ­
czych w  Polsce L u d o w e j.

Roman G ranas — W zm oc­
n ić  w a lk ę  z b iu ro k ra ty c z ­
n ym  w ypaczen iem  w  p racy  
p a r ty jn e j.

Tadeusz Daniszew ski —
H is to ry c z n y  Z jazd  (W  30 
roczn icę  I I  Z jazd u  K P P ).

W  10 rocznicę Ludowego  
W ojska Polskiego.

M ichał M irsk i —  K P Z R  
w  w a lce  o szyb k i w z ro s t 
d o b ro b y tu  na rodu  radz iec­
kiego.

Z Ż Y C IA  P A R T I I

K a z im ie rz  R okoszew sk i —
Cj n ie k tó ry c h  zagadn ien iach  
p racy  m asow o - p o lity c z n e j 
na w s i vv w o j. k ie le c k im .

H A N N A  J A N K O W S K A

R E C E N Z JE  
I  B IB L IO G R A F IA

W łodzim ierz Janiurek —
O p ra cy  „S z ta n d a ru  M ło ­
d y c h “  nad w y ch o w a n ie m  
m łodz ieży  w  duchu  n a u k o ­
w ego św ia to p o g ląd u .
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P O W I E Ś Ć
—  P racow a łem ... U gospodarza.
—  U ku ła ka
—  N ie  u żadnego k u ła k a , ty lk o  u go­

spodarza. pani m a js tro w a 1
D rożyńska  p rzyg ląda  m u się n ie p rz y -  

jaźn ie . U rzędow o in fo rm u je  go:
—  Z a p isu ję  w as na kom b inezon . 

P rz y p o m n ijc ie  m i ju tro . T e raz  p rzyd z ie ­
lę was do m aszyny tow arzysza  Raw icza. 
To  jest p rz o d o w n ik  p racy, od k tó rego  
dużo m ożecie się nauczyć. — Będziecie 
obse rw ow ać jego robotę. P o w o li n au ­
czycie się o co chodzi. Id z ie m y .

B ie las  rusza ze zw ieszona g łow ą  i n ie  
może do jrzeć szczególnego b łysku , ja k i 
p o ja w ia  się w  oczach dz ie w czyn y .

P rzodu jący  to k a rz  oddz ia łu  —  R aw icz 
p o chy lony  nad to k a rk ą  w ie lo n o żn ą  o- 
b rab ia  w a łe k  k ie ro w n ic y .

Jest. to  zg rabny, m io d y  c z ło w ie k  w  
id e a ln ie  czys tym  ko m b inezon ie , cza r­
nym  berecie i skó rza n ych  ręka w ica ch  
och ronnych .

Na toka rce  jego w id n ie je  t r ó jk ą tn y  
p ropo rczyk .

S ta ry  ro b o tn ik  zb liża  się do R aw icze 
i p ros i .go.

— Bądź ta k  grzeczny i pożycz na se­
ku n d ę  klapceg i...

— N ie  k lap ce g i, ty lk o  p łaskoszezy-

F I L M O W A
P.y — o d pow iada  R a w icz  z nac isk iem . 
O tw ie ra  szafkę, w  k tó re j ró w n iu tk o  po­
u k ła d a n e  b łyszczą nowe, czyste narzę­
dzia. P odaje  s ta rem u  żądany p rzedm io t, 
p o w ta rz a ją c : — płaskoszczypy...

Podchodzi m a js te r  D ro żyńska  z B ie - 
lasem.

R aw icz  poda je  d z ie w czyn ie  łok ieć , 
w ita ją c  ją  ta k , ja k  w ita  się starego 
zna jom ego , a le  też i z, odc ien iem  w y ż ­
szości. B ie lasa n ie  zaszczyca a n i je d ­
n ym  spo jrzen iem .

D ro żyńska , p rz e k rz y k u ją c  ha łas m a ­
szyny. k o m u n ik u je  m u :

—  W a rsz ta t s z ko le n io w y  je s t za­
pchany. M u s im y  tego now ego w yszko ­
lić  w e  w ła sn ym  zakresie . Pomożesz, 
R aw icz?

T a m te n  le k k o  w zrusza  ra m io n a m i, co 
ma oznaczać, że uw aża prośbę tę za 
bzdurę , a le  n ie  w ypada  mu pro testow ać.

— K o lego  B ie las — m ó w i D rożyńska  
—  proszę tu s tanąć i patrzeć. w  w o l­
ne j c h w il i  ten tow a rzysz  w y ja ś n i w am  
eszystko.

Podbiega ja k iś  goniec z p lik ie m  pa­
p ie ró w  i odciąga D rożyńską  na bok.

R aw icz w raca  do p racy. A n i je d n ym  
gestem n ie  zdradza, że za u w a ży ł obec­
ność m ilczącego Bie lasa.

L am pa  e le k tryczn a , opuszczona n isko

nad o b ra b ia n y m  w a łk ie m , rzuca ś w ia ­
t ło  na g ła d ką , sku p io n ą  tw a rz  toka rza .

S zym elt roz p in a ją c  kożuch , p rzyp a ­
tru je  się je j spod oka.

—  No to ucz, b rac ie , m a ło  m am  cza­
su, —  m ó w i w reszc ie  trą c a ją c  R a w i­
cza w  ram ię .

T o k a rz  spogląda nań z c h ło d n ym  zdu­
m ien iem .

S zym ek dorzuca  w  ton ie  w y ja ś n ie n ia :
—  Spieszy m i się. J u tro  c h c ia łb ym  

już sam rob ić .
R aw icz n ie  spuszcza zeń d rw iącego  

w zro ku .

D rz w i z napisem  „k ie ro w n ik  oddz ia -

łu  ‘ o tw ie ra ją  się szybko  i w ych o d z i z 
n ieb  K a ro lc z a k , n ie w y s o k i in ż y n ie r  w  
w ie k u  o ko ło  cz te rd z ie s tk i, w  ro z p ię ty m  
płaszczu o ch ro n n ym , bez czapk i. T o  je ­
den z tych  tęg ićh  ludz i, o sze rok ich  b io ­
d rach  i d e lik a tn y c h  rękach , lu d z i, k tó ­
rych  gesty i k ro k i z a d z iw ia ją  nieocze­
k iw a n ą  lekko śc ią  i ene rg ią , a b ys tre  o- 
czy u d e rza ją  w  m ię s is te j tw a rz y . W a r­
g i K a ro lcza ka  m a ją  k ró j m ię k k i i ła ­
godny, a le  u s tn ik  papierosa, k tó ry  w  
n ich  tk w i,  p rz y g ry z io n y  je s t o s tro  i n e r­
w ow o.

W  p rze jśc iu  K a ro lc z a k  podnosi n ie ­
o b ro b io n y  jeszcze w a łe k  do s k rz y n i b ie ­
gów , k tó ry  po toczy ł się d a le ko  od s ta ­
n o w iska  K urosza.

Ten n ie ś m ia ły m  uśm iechem  d z ię k u je  
p rzechodzącem u k ie ro w n ik o w i.

In ż y n ie r  idz ie  d a le j. N ag ie  p rzys ta je  
w  pó ł k ro k u : coś m u się n ie  podobało  
w  tw a rz y  toka rza . Z aw raca .

Przez c h w ilę  o b se rw u je  p racę ro b o t­
n ika , poczem, p rz y trz y m u ją c  je d n ą  rę ­
ką potę płaszcza, żeby n ie  dosta ła  się 
w  try b y  m aszyny, p rzysuw a  się b lisko , 
p ra w ie  do tw a rz y  pochy lonego nad 
w a łk ie m  cz łow ieka .

—  C zu jec ie  się dobrze? —  p y ta  z 
szo rs tką  tro s k liw o ś c ią .

R o b o tn ik  w zrusza  ra m io n a m i w y m ija ­
jąco.

In ż y n ie r  p rz y k ła d a  m u rękę  do czo­
ła. N ie  ma w  ty m  geście pokazow e j 
czu łośc i, dow odz i on m ęsk ie j tro s k i o 
z d ro w ie  podw ładnego  cz łow ieka .

—  M acie  gorączkę, co w a m  jest?
—  Aaa tam ... W  kości m i coś w laz ło ...

*— oc iąga jąc  się odpow iada  zapy tan y .

In ż y n ie r  w y łą cza  to k a rk ę . S ięga po 
b loczek, w y ry w a  ko responden tkę .

— T rzeba pó jść do a m b u la to r iu m  —  
m ó w i. — T o  pew no  g ryp ka .

N ie  m ożna z g ryp ą  p racow ać. Z g ry ­
pą leży się w  łóżku .

— N ie  mogę. to w a rzyszu  in żyn ie rze  
—  rozk ład a  ręce toka rz . N ie  mogę, n ie  
mogę.

łn ż y n ie r  o tw ie ra  jego  szafkę, w yc ią g a  
z n ie j z a w in ią tk o  ze śn ia d a n iem  oraz 
pa rę  d ro b ia zg ó w  i w szys tko  to  w c iska  
ro o o tn ik o w i w  rękę.

—  No, no, idźc ie  już . Z a te le fo n u jc ie  
m i z a m b u la to r iu m , co p o w ie d z ia ła  le ­
k a rk a .

—  N ie  mogę, n ie  m ogę — sp rze c iw ia  
się K urosz. — W iec ie  sarni, że n ie  m o­
gę D z is ia j sześciu od nas n ie  p rzysz ło  
do rob o ty . Sześciu z ho te lu  i ja  n ie  m o­
gę, części n ie  p o w in n y  się spóźniać...

—  M acie  gorączkę  —  ostrzega go in ­
ży n ie r, p a trzy  je d n a k  gdzieś w  bok.

Rozlega się w a rk o t m aszyny. K u ro sz  
w łą c z y ł o b ra b ia rk ę . U śm iecha się z 
w y s iłk ie m .

—  N ic  m i n ie  będzie, ja  się jeszcze 
pod ka m ie ń  n ie  spieszę.

Co ja  z rob ię , to w a rzyszu  k ie ro w ­
n iku ... Z n o w u  sześciu b u m e la n tó w . 
M aszyny  sto ją... —  m ó w i D rożyńska .

N araz ja k b y  p rzysz ło  je j  coś do g ło ­
w y , m ó w i:

—  T y lk o  n ie  w y o b ra ż a jc ie  sobie, 
ja  się ro z k le ja m . W id e łk i będą za go 
dz inę . obsady po o b ie d z ie ’

T o n  je j  znow u  n a b ie ra  n ie m iły c h  o d  
c ie n i.

że

t In ż y n ie r  K a ro lc z a k  i m a js te r  D ro żyń ­
ska p rzechadza ją  się g a n k ie m  m iędzy 
m aszynam i. N ie k tó re  z n ich  s to ją  pu ­
ste.

— D zw o n ią  z m on tażu  o w id e łk i 
6013x. I p rz y p o m in a ją  o obsadzie k ie ­
ro w n ic y  6329...

D z iew czyna  w  p rzyg n ę b ie n iu  k iw a  
g łow ą .

K a ro lc z a k  na c h w ilę  m ilk n ie . P rzy ­
g ląda  się je j  ze sm u tk ie m .

R aw icz , p o c h y lo n y  nad o b ra b ia n y m  
w a łk ie m . O bok niego S zym ek, k tó ry  to  
p rżyku ca , to  unosi się na pa lcach , aby 
poprzez ra m ię  to ka rza  śledzić  ruch  m a­
szyny.

— S łuch a j... ta m to , to  co takiego'» — 
d o p y tu je  się z z a c ie ka w ie n ie m , w y c ią ­
g a jąc  palec w  k ie ru n k u  noża.

—  W ę g lik  sp ie ka n y  — d opow iada  Ra­
w ic z  o b o ję tn ie  i n ie  od razu.

— Eee, tam . w ę g lik i. . .  — śm ie je  się 
S zym ek. —  G łu p ie g o  z n a la z ł! P ow iedz 
napraw dę .

R aw icz  m ilc z y . P otem  o d c iąga jąc  su- 
p o rt, uderza S zym ka  łokc ie m . C h ło p a k  
p o ta r łszy  ro z b ity  nos, uśm iecha  się do­
b roduszn ie :

—  No, n iech  cl będzie w ę g lik ... A  to?
T o ka rz , za k ła d a ją c  ńow ą  sztukę , rzu ­

ca przez zęby:
—  N iech pan s ta n ie  tam . ko ło  sza fk i.
—  A skąd ! — śm ie je  się S zym ek. — 

S ta m tą d  n ie  w id a ć . D a łbyś  le p ie j po­
k ręc ić .

R aw icz  s iln ie j zaciska zęby. B ie las 
n iezrażony  rozb ic iem  nosa wsadza toka ­
rz o w i g łow ę  pod pachę.

Sk. '»-■W (d, c. n.)



ŻSRR jest nie tylko wyzwolicielem, lecz również 
najbliższym przyjacielem narodu koreańskiego
Przemówienie Kim Ir Sena po powrocie do Phenianu

M O S K W A . Dnia 29 hm. powróciła z Moskwy do Phenianu 
delegacja rządowa Koreańskiej Republiki Ludowo - Demokra­
tycznej.

Na placu przed dworcem kolejowym  odbył się wiec. w któ­
rym wzięły udział tysiączne rzesze mieszkańców Phenianu —  
robotnicy, urzędnicy, ucząca się młodzież oraz chłopi z okolicz­
nych wsi.

Do zebranych przemówił Przewodniczący Rady M inistrów  
K R L -D  Kim  I r  Sen.

, Dzięki g łębok ie j trosce i przy-1 rodów  K o re i i Z w ią zku  Radzie- 
chylności K om un is tyczne j P a rtii : ck iego oraz wnoszą w k ład  w 
Zw iązku  Radzieckiego i Rządu dzieło u trw a le n ia  pokoju i bez- 
Radzieckiego, dz ięk i g o rą c e j! p ieczeństw a na D a lek im  Wscho-
sym pa tii b ra te rsk iego  narodu dzie. Obie s trony doszły do zgod-
radzieckiego — ośw iadczył K im  ! nego przekonania, że zawarcie

roze jm u w  K ore i s tw o rzy ło  w a­
ru n k i d la u regu low an ia  kw e s tii 
ko reańsk ie j w  drodze pbkojow e-

I r  Sen — delegacja nasza zdoła­
ła w  k ró tk im  czasie pom yśln ie 
spełnić doniosłe zadania, ja k ie  
zostały przed nią postaw ione 
przez rząd K o reańsk ie j R e p u b li­
k i Ludow o - D em okra tyczne j. W 
toku rokow ań obie s trony  osią­
gnęły pełno porozum ien ie  co do 
tego. że is tn ie jące  obecnie m ię ­
dzy K R L -D  a ZSRR stosunki 
p rzy jaźn i i w spó łp racy c a łk o w i­
cie odpow iada ją  in teresom  na- odbudow ie  na jw iększych  przed
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I s ięb io rstw  , p rzem ysłow ych i 
| energetycznych w  K ore i pół- 
j nocnej. D zięki pomocy Z w iązku  
| Radzieckiego i k ra jó w  dem okra- 
jc j i  ludow e j — ośw iadczył K im  
I I r  Sen — pow sta ły w szelk ie 
p rzesłanki m ate ria lne  dla szyb­
k ie j pow ojennej odbudow y i 
i oz w o ju  gospodarki narodow e j 
K R L-D . Chodzi teraz o to. aby 
naród nasz w łaśc iw ie  w y k o rz y ­
sta ł te o lb rzym ią  pomoc.

R ezu lta ty  rokowań miedzy 
rządową delegacją K R L -D  a Rzą 
dem Radzieckim — podkre ś lił 
K im  I r  Sen — pokazały całemu 
światu, że wiotki Związek Ra­
dziecki — ostoja pokoju i hez-

Strona lu d o w a  w yra z iła  zgodę
na rozwigzanie komisji repatriacyjnej

> r .

P E K IN . A genc ja  N ow ych C h in  
donosi z Kaesongu. że na po­
n ie d z ia łko w ym  posiedzeniu W o j­
skow e j K o m is ji R oze jm ow ej 
g łó w n y  delegat a m e ryka ń sk i ge­
ne ra ł B lanckshear B rayn  za­
p roponow a ł rozw iązan ie  k o m i­
te tu  do sp raw  re p a tr ia c ji je ń ­
ców w o jennych  i pow ie rzen ie  
w szys tk ich  spraw , dotyczących 
re p a tr ia c ji jeńców , k tó rzy  m ają  
być jeszcze p rzekazani przez er­
bie s trony , o fice rom  sztabow ym , 
p rzydz ie lonym  do W o jsko w e j 
K o m is ji R oze jm ow ej.

ch ińsk ich  ośw iadczyła , że spo­
śród nich przekazała h indusk im  
w o jskom  nadzorczym  22.802, nie 
udz ie liła  na tom iast żadnych in ­
fo rm a c ji co do pozostałych 
76.140 jeńców  w o jennych .

Z uwagi na to. że układ ro- 
I zejmowy obowiązuje już od 83 
; dni, strona koreańsko - chińska 
zgadza się na rozwiązanie Ko- 

| mltetu do spraw repatriacji jeń- 
| rów wojennych. G eneral L i San 
| Czo s tw ie rd z ił jednak, że stro­
na amerykańska obowiązana 

| jest nadal dostarczać szybkich,
G enera l L i San Czo, g łó w n y : wyczerpujących inform acji 

delegat s trony  .koreańsko - ch iń - i losie pozostałych jeszcze w je.i
skie.j. p o d k re ś lił, że je d yn ie  s tro - j rękach jeńców 
na koreańsko - ch ińska  
w yko n a ła  odpow iedn ie  postano­
w ien ia  roze jm u  i przekazała

rękach jeńców koreańskich i 
ściśle j chińskich. Sprawy dotyczące 

| bezpośredniej repatriacji tych 
jeńców przez stronę am erykań-

go zjednoczenia k ra ju , w dro - Pieczeństwa na ca łym  św ięcie, 
dze um o ż liw ie n ia  narodow i k o -| !Bst n ie tylko w yzw o lic ie lem

naszego narodu, lecz również 
naszym w ytrw ałym , najbliższym  
przyjacielem.

Uczestnicy wiecu uchwalili 
wśród powszechnego entuzja­
zmu pismo do KC K P ZR  i Rzą­
du Radzieckiego.

reańskiem u zadecydowania sa­
m em u o u s tro ju  państw ow ym  
w  Kore i.

N astępnie K im  I r  Sen om ó w ił 
obszernie spraw ę pomocy, ja k ie j 
udz ie li Zw iązek Radziecki przy

Delegat Indii domaga się przestrzegania 
HZ, a nie jej rewizji •Karły

N O W Y JO R K. — Na przedpo­
łudniowym posiedzeniu Zgrom a­
dzenia Ogólnego NZ w dniu 28 
hm. zabierali glos przedstawicie­
le Argentyny, Libanu, Meksyku, 
Filipin, Iraku i Indii.

W  przemówieniu przedstawiciel 
Meksyku podkreślił, że nie na­
leży zwiększać liczby różnego 
rodzaju systemów „kolektywne­
go bezpieczeństwa“ i „układów  
regionalnych“, ani lekceważyć 
zasady pokojowego rozwiązania 
problemów międzynarodowych.

Obszerne p rzem ów ien ie  w y ­
k o s i!  sz.ef de legacji In d ii K. M e- 
non. W skazał on na wstępie, że 
O NZ w  c h w ili obecnej p o w in ­
na w szys tk im i środkam i dążyć 
do osłabienia napięcia w  stosun­
kach m iędzynarodow ych. Od te­
go — ośw iadczył on — w  dużym  
stopniu  zależy rozstrzygn ięcie

M etion o m ó w ił obszernie spra- | ka zakw estionu je  
red u kc ji zbro jeń i zakazu | tw a 

b ron i a tom ow ej, w odorow e j i in ­
nych typ ó w  bron i m asowej za­
głady. P odkreśla jąc, iż ONZ 
u tw orzona została po to aby u- 
i a tow ać przyszłe poko lenia  od 
okropności w o jn y , M enon zw ró ­
c ił uwagę Zgrom adzenia na 
ta k t, że najnowsze w yna lazk i, 
w  szczególności w yna lazek bom ­
by w odorow e j, czynią rozw iąza­
nie tego p rob lem u rzeczą szcze­
gó ln ie  palącą.

N aw iązu jąc  do spraw y p rzy ję ­
cia now ych cz łonków  do ONZ, 
p rzedstaw ic ie l In d ii poparł p ro ­
pozycję o rów noczesnym  p rzy ję ­
c iu  do O N Z 14 państw,- k tó re  o 
lo  proszą.

M enon p o dkreś lił, iż delegacja 
jego „w yp o w ia d a  się za zasadą 
jednom yślności w ie lk ic h  mo-

w ażnych p rob lem ów  sto jących | cf rs tw “  w  Radzie Bezpieczeń- 
os ta tn im  czasie stWa Uwau7'a ™ f 7ec2 n iedopu­

szczalną. aby w.ększosć w  ONZ 
narzucała swą w olę w ie lk ie m u  
m ocarstw u. Obecnie — dodał on 
—- należy domagać się jeszcze 
bardziej śeistego przestrzegania 
zasad i celów K arty  N Z , a nie 
je j rew izji.

W iele  uw agi pośw ięcił przed­
staw icie l* In d ii sp raw ie  rep re ­
zen tac ji C h iń sk ie j R epub lik i 
Ludow e j w  ONZ, O św iadczy! 
on,, iż In d ie  uw ażają za koniecz­
ne, aby p rzedstaw ic ie le  C h iń ­
sk ie j R e p u b lik i Lud ow e j w z ię li 
udzia ł \y pracy ONZ. Menon 
s tw ie rd z ił, że delegacja h indus-

przed ONZ. W 
—  ko n tynu o w a ł M enon — u ja w  
n iła  się tendencja świadcząca o 
tym . że zagadnienia sporne m o­
gą być uregu low ane w  drodze 
poko jow e j. W szystkie k ra je  po­
w in n y  wnieść w k ła d  do spraw y 
zm nie jszen ia  napięcia w  sy tua ­
c ji m iędzynarodow e j.

Przedstawiciel Ind ii stw ier­
dził, iż rząd jego jest za zwoła­
niem takiej konferencji w ie l­
kich mocarstw, na której można 
byłoby omawiać problemy i do­
chodzić do porozumienia, a nie 
narzucać gotowych decyzji.

Sojusz w o js k o w y  z USA 
przekształca Hiszpanię w bazę agresji w Europie

NO W Y JO R K. Z M eksyku do­
noszą, że Hiszpańska Rada Po­
ko ju  pod przew odn ictw em  dr 
Jose G ira la  ogłosiła  w  d n iu  28 
września odezwę do narodu h isz­
pańskiego w  zw iązku  z podpi­
saniem paktu  wojskow ego m ię­
dzy S tanam i Z jednoczonym i, a 
reżym em  frank is tow sk im .

Hiszpania — głosi m. in. o- 
dezwa — skazana została na za­
gładę jako niepodległe państwo 
wskutek podpisania paktu ame­
rykańsko-(rankistowskiego, któ­
ry rzuca naszą ojczyznę pod no­
gi obcego mocarstwa i sprowa­
dza ją do 
kańskiej.

Jednakże wola ludzi kupczą­
cych naszym krajem  nie jest 
wolą narodu hiszpańskiego. Na­
ród nasz nigdy nie uzna, ani leż 
nie będzie realizował tego po­
twornego układu, który skazu­
je go na śmierć.»

pełnom ocnic- 
p rzedstaw ic ie li kuom in - 

tangow sk ich  w  dyskus ji na-:! 
spraw ozdaniem  K o m is ji m anda­
tow e j Zgrom adzenia Ogólnego.

Następnie p rzedstaw ic ie l In d ii 
po tęp i! agresje kuom iń tangow - 
ców w  B u rm ie  oraz d y s k ry m i­
nacje rasową w  U n ii P o tudń io- 
w o -A fry k a ń s k ie j i dzia ła lność 
F ranc ji w  M aroku  i Tun is ie .

W zakończeniu przedstawicie'. 
In d ii o m ó w ił obszernie zagad­
nienie K ore i. Należy doprow a­
dzić do tego — pow iedz ia ł on 
— aby roze jm  w  K o re i został 
u trw a lo n y  i aby zapew nić tam  
trw a ły  pokój. 4 łow n ym  p rob le ­
mem jest obecnie zw o łan ie  ko n ­
fe re n c ji po lityczne j do spraw y 
K ore i. Ind ie  wezmą udzia ł w 
kon fe re n c ji, „ je że li będą pew­
ne, że ich udzia ł bedzie poży­
teczny“ . P rzedstaw ic ie l In d ii 
ośw iadczył, eże p rob lem  ko reań­
ski może być rozw iązany, jeżeli 
p o tra k tu je  się go elastycznie.

D nia  29 bm. posiedzenie ple­
narne Zgrom adzenia Ogólnego 
zakończyło debatę ogólną po 
p rzem ów ien iu  p rzedstaw ic ie la  
Izrae la , Ebana.

ju ż  w szys tk ich  jeńców  w o je n ­
nych, pod lega jących bezpośred­
n ie j re p a tr ia c ji.  D ow ództw u  
O NZ przekazano m ianow ic ie  
w szystk ich  12.773 jeńców , k tó ­
rzy pod lega li bezpośrednie j re ­
p a tr ia c ji.  a w szys tk ich  359 je ń ­
ców nie pod lega jących bezpo­
średn ie j re p a tr ia c ji,  przekazano 
pod op iekę K o m is ji R e p a tria c y j­
nej Państw  N eu tra lnych .

S trona am erykańska  p rzeka ­
zała od czasu zaw arc ia  roze jm u 
75.781 jeńców , a co do pozosta­
jących jeszcze pod je j dozorem 
98.742 jeńców  ko reańsk ich  i

ską podlegać będą odtąd kompe­
tencji Wojskowej Kom isji Ro­
zejmowej.

*
N O W Y  JO R K . Fakt, że 23 je ń ­

ców am erykańsk ich  w  K o re i od­
m ów iło  osta tn io  re p a tr ia c ji, w y ­
w o ła ł s ilne  w rażen ie  w  prasie 
am erykańsk ie j. „C h ris t ia n
Science M o n ito r“  podkreśla, że 
by ł to „p ra w d z iw y  szok“  d la  o- 
p m ii am erykańsk ie j.

D z ienn ik  szczególnie ubo le ­
wa. że re p a tr ia c ji do USA 
o d m ó w ili w  tym  w ypadku  „A -  
m erykan ie  czystej rasy“ .

W y r o k
w sprawie grupy

szpiegowsko -  dywersyjnej 
W  N R D

B E R L IN . W dn iach  21—26 
w rześnia  przed sądem n a jw y ż ­
szym NRD toczył się proces w 
sp raw ie  8-osobowej g rupy  szpie- 
gow sko -d yw e rsy jn e j, k tó ra  dz ia ­
ła ła  w  przedsięb io rstw ach  prze­
m ysłu  w ęglow ego NRD. w y k o ­
nu jąc in s tru k c je  m onopo li ame­
rykań sk ich  i zachodn io -n iem iec- 
k ich . Przywódcy tej grupy 
Flescher i Iiapp ler skazani zo­
stali na kary po 15 lat w ięzie­
nia. 5 innych członków grupy 
skazano na kary więzienia od 
lat 4 do 12. W stosunku do 
osmego oskarżonego — K a n d le - 
ra — w y ro k  odroczono do cza­
su p rzeprow adzenia  odrębnego 
procesu w  jego spraw ie .

Lekkoatleci polscy wyjechali do NRD
zaw ody P o lska  — N R D  w  konkiî»W A R S Z A W A . 29 bm . w ieczo rem

w y je c h a ła  do B e r lin a  e k ip a  le k ­
k o a t le tó w  p o lsk ich . k tó ra  w 
d n ia ch  l — 2 p a ź d z ie rn ik a  b r. ro ­
zegra w  Jen ie  m ięd zy  pa lis tw o  we

re n c ja c h  k o b ie t i m ężczyzn. W  
sk ład  e k ip y  w chodz i 38 zawodnie 
k ó w  i 13 zaw odn iczek.

Rozpoczęcie masowego wieloboju sportowego
W A R S Z A W A . D la  uczczen ia  10 

ro c z n ic y  pow stan ia  Ludow ego  
W o jska  P o lsk iego  sp o rto w c y  
c a łym  k ra ju  s ta n ę li na s ta rc ie  
m asow ego w ie lo b o ju  sportow ego, 
k tó r y  o b e jm u je  trz y  k o n k u re n ­
c je : to r  p rzeszkód , rz u t g ra n a ­
tem  i m arsze. M asow y w ie lo b ó j 
s p o rto w y  jes t egzam inem  s p ra w ­

ności s p o rto w có w  i jeszcze jedn% 
fo rm a  p o p u la ry z a c ji k u ltu r y  fi­
zyczne j w śród  m łodz ieży  

Zrzeszenia. które zajm ą trz y  
czołowe miejsca w k la s y fik a c ji 
zespołowej o trzym ają  zaszczytne 
nagrody ufundowane przez M a r­
szałka Polski Konstantego Rokos­
sowskiego.

Smysłow prowadzi w międzynarodowym turnieju szachowymi 
w Szwajcarii

tie  w y g ra ł podobn ie  ja k  K e i es

Naród cliiński czci pamięć Cza Juana, 
M. Kopernika, F. Rafjeteis i J. f ta t i

Uroczysta akademia w Pekinie
P E K IN . Agencja Nowych 

C h in  donosi, że w dniu 27 
września w Pekinie odbyta się 
7  udziałem przeszło 1.200 pisa­
rzy poetów, artystów 1 uczo­
nych akademia ku czci Czu 
Juana, M iko ła ja  Kopernika, 
Franciszka Rabclais 1 Jose 
M ąrti.

Przew odniczący C hińskiego 
K o m ite tu  O brońców  P oko ju  
Kuo M o-żo w yg ło s ił p rzem ów ie­
nie, w  k tó ry m  om ó w ił życie i 
pracę Czu Juana, K ope rn ika . 
Rabelais i M a r ti oraz podkreś­
li ł,  że każdy z n ich  w a lczy! o 
in te resy swego narodu. Następ­
nie o m ó w ił on znacz.enie poko­
ju  d la  rozw o ju  w ym ia n y  k u ltu ­
ra lne j m iędzy na rodam i oraz 
zw ró c ił się do w szystk ich  uczo­
nych i a rtys tó w  z apelem, aby 
w a lczy li o u trw a le n ie  poko ju , o 
zacieśnienie i rozszerzenie sto­
sunków  k u ltu ra ln y c h  m iędzy 
narodam i, o w za jem ne zrozu­
m ienie  narodów  i ich w za jem ny 
szacunek.

W e S iP o ii ie  fednuści
zacłiotlnlo niemieckich

z w . za w .
B E R L IN . B e rliń ska  prasa de­

m okra tyczna  o p u b liko w a ła  apel 
P rezyd ium  C e n tra li Wolnych« 
N iem ieck ich  Z w ią zków  Zaw odo­
w ych  do w szys tk ich  cz łonków  
zw iązków  zaw odow ych zrzeszo­
nych w  C e n tra li Z w ią zków  Za­
w odow ych N iem iec zachodnich 
i do w szystk ich  ludzi p racy w 
N iem czech zachodnich. Ape l 
w zyw a do zdecydow ane j obrony 
jedności szeregów zw iązkow ych  
ppzed zam acham i m ilita ry s tó w  
i odw e tow ców  z Bonn.

Na m ię d z y n a ro d o w y m  tu rn ie ju  
szachow ym  w Z u r ic h u  ro z g ry w a ­
no odłożone p a rt ie  z p op rzedn ich  
ru n d . N ie  w zn a w ia ją c  g ry  z.go- 
d z ii i się na .rem is: K e res  (ZSRR) 
!. N a id o rfe m  (A rg e n ty n a ) o raz Bo- 
les ła w s k i (ZSRR) ze S ta h lb e ig te m  
(S zw ecja) i z E uve (H o land ia ). 
B ro n s te in  (ZSR R ) w grze z G li-  
g o rice m  (Jugos ław ią ) sku te czn ie  
re a liz o w a ł sw o ją  p rzew agę  i  p a r-

(ZSR R t z P e tro s ja n e m  (ZSRR).
Renu sowo za ko ń czy ły  s.ę par« 

tle* H e lle r  (ZSRR) -  Szabo (WęS 
g ry ) i S m ys łow  (ZSRR) -  Pet ro ­
si ari (ZSRR) Z a leg ła  gra 
m anow  (ZSRR)
(U SA) została odłożona

Po 1« rundach na czele tu rn ie ju  
jest nadal Sm ysłow, k tó ry  m a 1« 
pkt.

T a j-  
R eszew sky

M ac T un  o m ó w ił o lb rzym i 
w p ły w  Czu, Juana na lite ra tu ­
rę ch ińską  a w y b itn y  uczony 
ch ińsk i Czu K e-czeń złożył 
ho łd pam ięci M ik o ła ja , K o p e r­
n ika .

Obecny na akadem ii przedsta­
w ic ie ! de legacji po lsk ie j W o j­
ciech Ż u k ro w s k i m ów iąc o do­
robku naukow ym  K o p e rn ika  o- 
św iadczyt m. in .:

— M ik o ła j K o p e rn ik  jest nie 
ty lk o  wzorem  uczonego, którego 
um ysł zg łęb ił w ie le  ta jem n ic , 
lest on rów nież w ie lk im  czło­
w iek iem . k tó ry  kochał swą o j­
czyznę i sw ój naród O lb rzym ia  
spuścizna, naukow a K ope rn ika  
■dala się dziś do robk iem  całej 
ludzkości.

Znany pisarz fran cu sk i Ver- 
cors om ów i) znaczenie dzieł 
F ranciszka Rabelais, a poeta 
kubański N. G u ille n  — życie i 
dzia ła lność rew o lu cy jn ą  Jose 
M arti.

S rkre ta rr stanu USA — Dulles, w ypow iedział się za koniecznością zm iany  k arty  N Z , 
m iałaby na celu podporządkowanie O N Z D epartam entow i Stanu USA.

k tó ra  to  zm iana 
(Z p r a s  y)

W  tej niezmiernie poważnej 
chwili Hiszpańska Rada Poko­
ju odwołuje się do sumienia 
wszystkich Hiszpanów i wzywa 
ich do spełnienia najświętszego 
obowiązku: do w alki o odzyska- 

roii kolonii amery- j nie niepodległości 1 o pokój, w 
j im ię ocalenia Hiszpanii.

Przebudowa fundamentów, czyli „umocnienie“ ONZ, według metody Dullesa.
Rys. Bor. Je jim o w a

Bezrobotni zach. Berlina 
witają zwalanie Światowego 

Kongresu Zw. Zaw.
BERLTN. B ezrobotn i zacho­

dn iego B e rlin a , zebrani na kon­
fe re n c ji de legatów  bezrobotnych 
w  zakładach a p a ra tu ry  e le k try ­
cznej :m. J. W. S ta lina  (sekto" 
dem okra tyczny). w ystosow a li 
depeszę p o w ita ln ą  na adres 
Ś w iatow ego  Kongresu Z w ią z ­
ków  Zaw odow ych, k tó ry  rozpo­
czn ie  swe ob rady 10 paźdz ie rn i­
ka w W iedn iu .

W Niemczech zachodnich — 
s tw ie rdza  depesza —• po w yb o ­
rach z 6 w rześnia 1953 r. pod­
ję to  k ro k i zm ierza jące do roz ty­
cia jedności zachodnio - n ie ­
m ieck ich  zw ią zkó w  zawodo­
w ych (DGB).

O drzucam y zdecydow anie te­
go rodza ju  poczynania : zape­
w n ia m y  Was. że rów nież m y — 
bezrobotn i, uczyn im y wszystko, 
co w  naszej mocy, aby zachic 
w ać jedność DGB. a tym  sa­
m ym  jedność d z ia łan ia  w szyst­
k ich  ludzi pracy.

Druga zniżka cen
w Czechosłowacji
P R A G A . Czechosłowacka A -  

gencja T e leg ra ficzna  podaje u- 
chw a łę  rządu R e p u b lik i Czecho­
s łow ack ie j i KC. K o m u n is tycz ­
ne j P a r t i i C zechosłow acji o 
zniżce pańs tw ow ych  de ta licz ­
nych cen a r ty k u łó w  żyw nościo ­
w ych  oraz to w a ró w  przem ysło ­
w ych.

O p ie ra jąc  się na osiągn ię tych 
sukcesach ludu  pracującego, 
rząd Czechosłow acji i I \C  K o ­
m un is tyczne j P a r t ii Czechosło­
w a c ji uw aża ją , że w  c h w ili o- 
becnej można p rzeprow adz ić  
d rugą  zn iżkę cen de ta licznych  i 
w  ten sposób jeszcze w  tym  ro ­
ku  podnieść rea lną  płacę rob o t­
n ikó w , u rzę d n ikó w  i dochody 
ch łopów  oraz podnieść s iłę  na­
byw czą ko ro n y  czechosłowac­
k ie j.

P r z e ś l a d o w a n i e  p o s t ę p o w a ł a

wykładowcąw w USA
dzia ła lności a n tya m e ryka ń sk ie j, 
Np. w  stanie K a lifo rn ia  kom tsjR  
p rzep row adz iła  n iedaw no śledz­
tw o  wśród w ie lu  tysięcy p racow ­
n ik ó w  szkó ł w  Los Angeles.

Osoby, k tó re  od m a w ia ją  u- 
dz ię len ia  odpow iedzi na p row o ­
kacy jne  pytan ia  cz łonków  osła­
w ionych  ko m is ji do badan ia  
dz ia ła lności a n tya m e ryka ń sk ie j, 
są , z regu ły  na tychm ias t z w a l­
niane z pracy.

N O W Y  JO R K . W wielu sta­
nach USA uchwalono specjal­
ne ustawy, w myśl których pe­
dagodzy muszą składać przysię­
gę lojalności. W  stanic Pensyl­
wania ustawa o lojalności za­
brania zatrudniania w ykładow ­
ców „podejrzanych“ o postępo­
we poglądy.

W w ie lu  stanach u tw orzono  
loka lne  kom is je  do badania

Dyskusja nad projektem  programu  
brytyjskiej Partii Pracy

L O N D Y N . Jak już donosiliś­
my, w miejscowości Margate 
rozpoczęły się obrady 52 dorocz­
nej konferencji bryty jskie j 
P artii Pracy. Konferencję otwo­
rzy! je j przewodniczący, skarb­
nik partii — A rthur Grecnwood.

N astępny m ówca, członek ko­
m ite tu  w ykonaw czego p a rtii. 
James G r if f i th s  przed łożył p ro ­
je k t p rogram u p a rtii. P rogram  
ten, w ed ług  określen ia  G r if f i th -  
sa, ' będzie podstawą kam pan ii 
w yborcze j Labour P arty .

Na posiedzeniu popo łudn io ­
w ym  rozpoczęła się dyskusja  
nad p ro jek tem  program u p a rtii 
Na p ierw szy ogień poszły po­
p ra w k i, zgłoszone do tych roz­
dzia łów  pćogram u. k tó re  po ru ­
szają zagadnienia hand lu  m ię­
dzy Wschodem a Zachodem, 
ńm ne j w o jn y  i zbro jeń. Po­
p raw ka , dotycząca rozdzia łu  
„z im na  w o jna  — handel m ię -

dzy Wschodem Zachodem ”
gł osi m. in .: ,.W w y n ik u  narzu­
conych przez A m e ryka n ó w  o- 
graniczeń w handlu  m iędzy 
W schodem i Zachodem. A n g lii 
grozi n jin a  gospodarcza“ .

P opraw ka  do rozdzia łu  „ z im ' 
na w o jn a  — zb ro je n ia “  żąda 
w yko rzys ta n ia  w sze lk ich  m oż li­
wości d la położenia k tesu  z im ­
nej w o jn ie  i w yśc igow i zb.ro- 
ień. po lep ienia  fa k tu  przesta­
w ien ia  gospodarki k ra ju  na to - 
y w ojenne, cc „zw iększa uza-
«m enie A n g lii od Stano\V

Zjednoczonych, w iąże ja z in ­
teresam i ka p ita łu . za intereso­
wanego w  z im n e j w o jn ie  i ob­
niża stopę życ iow ą narodu a o* 
g ią iśk iego“ . . .

P ra w ico w i p rz e d s ta w ic ie le  
k ie ro w n ic tw a  Labour P a rty  
w yp o w ie d z ie li się p rzec iw ko  o- 
bv popraw kom .

W w y n ik u  g losow ania  P °" 
p ra w k i zosta ły odrzucone.

Strajk: studentów brazylijskich w chrome 
swobód demokratycznych

N O W Y  JO R K . Jak donosi 
dz ie rin lk  b ra zy lijs k i' ..tm preńsa 
P opu la r“ . K ra jo w y  Zw iązek S tu ­
den tów  w  B ra zy lii pod ją ł u- 
chw ałę . k tó ra  zaleca, w szystk im  
organ izacjom  studenck im  w k ra ­
ju  przeprow adzenie  powszechne­
go s tra jk u  studen tów  w  obron ie

swobód dem okra tycznych . Prz '
ci w k o  zamachom na wo. nŹ l_  
prasy i p rzec iw ko  sam ow oli po­
lic ji.  D zienn ik podkreśla, 
organ izacje  studenckie  szereg 
stanów zadek la row a ły  juz sw ^ 
poparcie dla ochwaty Krajowe­
go Z w ią zku  Studentów.

W Y D A W C A ;  Zarzuc i  G ł ó w n y  
Z w i ą z k u  M ło d z i e ż y  P o l s k ie j  

R K D A G I U B ;  K o m i t e t .  N a k ła d  
R S W  . „P ra sa "

ADRES R E D A K C J I W arsza­
wa A l | A rm ii WP l i  

T E LE FO N Y  C en tr ; 8-52-71 2 
3 .4 .5  H Red N acze lny  8-16-HI 
D zia ł K oresp  1 L is tó w  8-07-82 
Red nocna C en tt DSP 8-22-01 
w ew n ło i 8-58-94 

A D M IN IS T R A C J A : W arsza­
wa. M a rsza łkow ska  8. ł v  p .  
te l 8-07-11 i 8-82-51 w ew n 85 
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Rszwéj przemysłu w Chińskiej Republice Ludowej
1 października w ielki naród chiński, a wraz z nim cala postępowa ludzkość, obchodzi czwar­

tą rocznicę proklamowania Chińskiej Republiki Ludowej. W ciągu tego krótkiego okresu Histo­
rycznego naród chiński, pod kierownictwem Partii Komunistycznej 1 Centralnego Rządu I.udo­
wego % towarzyszem Mao Tse-tungicm na czele, w oparciu o przyjacielską i bezinteresowną 
pomoc ZSRR osiągnął ogromne sukcesy w rozwoju gospodarki i kultury kraju, na polu budowy 
niezależnego, demokratycznego państwa chińskiego. W roku bieżącym, po zakończeniu powo­
jennej odbudowy gospodarki narodowej, naród chiński przystąpił do zakrojonego na szeroka 
skalę planowego budownictwa gospodarczego. Poniżej zamieszczamy streszczenie artykułu  
członka KC Komunistycznej P artii Chin, tow. L i Fu-czuna, zamieszczonego w tygodniku 
„O trw ały pokój i demokrację ludową“, nr 39 255, w którym nakreśla on perspektywy rozwo­
ju  przemysłu Chińskiej Republiki Ludowej w pierwszej pięciolatce.

Z w yc ięs tw o  re w o lu c ji zapo­
czą tkow a ło  nową h istoryczną 
erę w  życiu narodu chińskiego 
—  erę stopniow ego przechodze­
nia do socja lizm u.

W ciągu k ró tk ie g o  okresu swe­
go is tn ie n ia  Chińska R epublika  
Ludow a osiągnęła w ie le  wspa­
n ia łych  zw yc ięs tw  w rozw oju  
w szystk ich  dziedzin gospodarki 
i  k u ltu ry  i s tw orzy ła  niezbędne 
w a ru n k i p lanow ego rozw ijan ia  
sw e j gospodarki narodow ej. W 
w y n ik u  rea lizac ji rozm aitych  
przeobrażeń dem okratycznych, 
z lik w id o w a n ia  n iedob itków  sil 
im peria lis tycznych  i feuda lnych 
oraz ka p ita łu  b iurokra tycznego, 
dzięki podniesieniu się św iado­
mości po lityczne j mas rob o tn i­
czych i ogółu ludzi pracy, ja k  
rów nież dz ięk i um ocnieniu się 
ich organ izacji, n ab ra ł n iebyw a­
łe j s iły  us tró j dem okra tyczne j 
d yk ta tu ry  ludu. na którego cze­
le kroczy klasa robotnicza.

Sukcesy osiągnięte na polu 
odbudowy gospodarczej zdecydo­
w an i?  zw iększyły silę p roduk­
cy jną  naszego przemysłu j lo t­
n ic tw a . a przede wszystkim  n a j­
nowszych gałęzi przemysłu. Pro­
dukc ja  podstawowych a r ty k u ­
łó w  przemysłu i ro ln ic tw a prze­
kroczy i obecnie najwyższe 
w skaźn ik i osiągnięte k ie d yko l­
w iek  w Chinach. W toku „dt;lu . 
dowy gospodarczej pr/.ed.-ięn or- 
s iw a  państwu we o cnara.u^i /.e 
socja lis tycznym  znacznie się roz­
w in ę ły . ug run tow u jąc w ten spo­
sób k ierow niczą role gospodarki 
państw ow e j w gospodarce na­
rodow e j k ra ju . Dzięki odbudo­
w ie  i dalszemu rozw ojow i go- 
gpądark i zrów noważony został

budżet państw ow y, a ceny usta­
b ilizo w a ły  się. Podnosi się sto­
pa życiowa mas pracujących.

To wspania le zw ycięstw o na­
rodu ch ińsk iego jest n ierozer­
w a ln ie  zw iązane z bezinioresow- 
ną pomocą naszego w ie lk iego 
so juszn ika — Z w iązku  R a d z ic ­
kiego.

Na drodze postępu naszego 
k ra ju  s tanęli am erykańscy na- 
leźdźcy im peria lis tyczn i, k tó rzy  
okupow a li wyspę T a iw an  i roz­
pętali w o jnę  agresywną ■ prze­
c iw ko  sąsiadującej z nami Ko­
reańskie j Republice Ludow o- 
D em okratyczne j, Aby zapewnić

ją r  przestaw ienie ro ln ic tw a  i 
przem ysłu chałupniczego na to ­
ry  spółdzielczości i — na g ru n ­
cie rozw oju  p ro d u kc ji — 'pod ­
niesiemy stopę życiową i po­
ziom k u ltu ra ln y  narodu.

D a le j tow . L i Fu-czun s tw ie r­
dza, że jedyn ie  rozw ija ją c  prze­
m ysł c iężki, zwłaszcza h u tn ic ­
two. przem ysł budow y maszyn, 
przem ysł p a liw , przem ysł ener­
getyczny i g łów ne gałęzie prze­
m ysłu  chemicznego, , można 
stw orzyć trw a łą  podstawę in ­
d u s tria liza c ji k ra ju , zw iększyć 
obronność i bezpieczeństwo 
Chini . . , . . Po om ów ien iu  stosunku

bezpieczeństwo t pokoi swej o j-  sektora państwowego do ka p i- 
czyznie oraz obron ić sp ia w ie d i.- ta listyeżnego w gospodarce oraz 
wość i pokój, naród ch ińsk i w 
odpow iedzi na apel towarzyszą 
M ap Tse-tunga przystąp i! do 
bohate rsk ie j w a lk i oporu prze­
c iw k o  agresji am erykańsk ie j w 
celu udzielenia pomocy Korę., 
i odn iós ł decydujące zwycię­
stwo.

r I  G O D N IE  7. określeniem  
^  K om ite tu  Centra lnego K o­

m un is tyczne j P a rtii Chin, pod­
s taw ow ym  zadaniem p ierw sze­
go p lanu  pięcio letn iego, re a li­
zowanego od roku  4953. jest 
Drzede w szystk im  rozw ój prze­
m ysłu  ciężkiego, w tym  celu. 
aby założyć fundam enty indu - 
tria liza c .ji k ra ju  i zapewnić sto-

zagadnienia rozw o ju  spó łdz ie l­
czości, tow . L i Fu-czun  pisze: 

P ięc io le tn i p lan budow n ic ­
tw a gospodarczego w  C h ińsk ie j 
Republice Ludow e j p rzew idu je  
nie ty lk o  w zrost p ro d u k c ji lecz, 
rów nież odpow iedn ie  podnie­
sienie stopy życ iow e j i poziomu 
ku ltu ra ln e g o  narodu. D zięk i 
polepszeniu swej sy tu a c ji m a­
te ria ln e j masy pracu jące wez­
mą szerszy udziót w budow ie 
now ych C h in  i w  jeszcze w ię k ­
szym stopniu  p rze jaw ią  swą 
aktyw ność i tw ó rcza  in ic ja ty w ę  
w  walce o zbudow anie  lepszej 
przyszłości.

Dążąc do podniesienia sto-, 
py życ iow e j w szystk ich  ludzi 
pracy, p lan p ięc io le tn i p rze w i- 

pn iow e rozszerzanie się sektora i du je  jednocześnie tu k i wzrost 
socja listycznego w  gospodarce w yda jnośc i pracy, k tó ry  w y -  
narodow ej. B io rąc  z.a p u n k t przedzać bedzie w zrost płac. 
w y jśc ia  ten zasadniczy cel, bę- aby zapewnić systematyczne 
dziemy odpow iedn io  Pozw ija li zw iększanie państwowego fu n - 
ro ln ic tw o  i p rzem ysł le k k i, zde- duszu akum ulacyjnego, nie- 
cydowanie i  n ieug ięc ie  pop ie ra - zbędnego d la  dalszego rozsze­

rzen ia  p ro d u k c ji i  s tw orzen ia  
rezerw  państw ow ych. O czy­
w iście, posunięcia w  te j dzie­
dz in ie  dokonyw ane będą zgo­
dnie z n a jżyw o tn ie jszym i in ­
teresam i mas pracu jących .

Ą B Y  zrea lizow ać p lan  p ię - 
J *c io le tn i,  kra.i nasz, przy 

w spółudzia le  Z w ią zku  Radzie­
ckiego i innych  b ra tn ich  k ra ­
jów , k ra jó w  udziela lących nam 
bezinteresow nej pomocy gospo­
darczej i techniczne j, rea lizu je  i 
będzie rea iizbw ać następujące 
posunięcia:

Po pierwsze — będziemy in ­
tensyw n ie  ro zw ija ć  b u d ow n ic ­
tw o  now ych p rzedsięb io rstw  
p rzem ysłow ych. W ciągu p ie ­
cu.' lat powstaną w naszym 
k ra ju  kom b in a t hu tn iczy , h u ty  
m e ta li ko lo row ych , kopaln ie, 
fa b ry k i 'wzbogacania węgla, ra ­
f in e rie  n a fty , zakłady budow y 
maszyn i samochodów, fa b ry k i 
urządzeń e lek trycznych , fa b ry k i 
chemiczne, e le k tro w n ie  ciep lne 
i wodne oraz w ie le  przedsię­
b io rs tw  przem ysłu  lekkiego. 
W szystkie te zak łady zostaną 
wyposażone w  nowoczesny 
sorzet techniczny Oprócz bu­
dow y tych  w ie lk ic h  zakładów  
orzem.ysłowych podejm iem y 
prace zw iązane z re ko n s tru kc ją  
i rozszerzeniem is tn ie jących  
przedsięb io rstw  orśz zbudu je ­
my w ie le  średnich i d robnych 
przedsięb iorstw . A bv  zaspokoić 
potrzeby budow n ic tw a  p rzem y-
towego i zapewnić rozw ó j go­

spodarczy k ra ju  zbudu jem y k il- ' 
ka tysięcy k ilo m e tró w  nowych 
lin i i  ko le jow ych . O grom ną u- 
wagę poświęcamy budow ie szos 
i rozw o jow i żeglugi w e w n ę trz ­
nej.

Po d rug ie  — m usim y m aksy­
m aln ie  w yko rzystać moc p ro - 
d u kcy jn ą  is tn ie jących  przedsię­
b io rs tw . ponieważ na przedsię­
b io rstw ach  tych spoczywa w ie l­
k i i tru d n y  obow iązek w ypo ­
sażenia nowych ob iek tów  w 
m aszyny i  p rzygo tow an ia  no­

w ych  kad r. Czynne obecnie 
p rzedsięb io rstw a spe łn ia ją  ro lę  
bazy. na k tó re j ro z w ija  się ca­
ły  nasz przem ysł.

Równocześnie p a rtia  i  rząd 
s topniow o .w prow adza ją  w  is t­
n ie jących  . p rzedsięb iorstw ach 
naukow e m etody k ie ro w n ic tw a , 
um acn ia ją  k ie ro w n ic tw o  p lano ­
we i techniczne. W/ffnaga.ją p ra ­
ce ideologiczną j  po lityczną , 
podnoszą poziom całego k ie ro ­
w n ic tw a  gospodarczego oraz u - 
suwają, n iedociągnięcia w  p ra ­
cy. dążąc do ca łkow itego  w y ­
korzystan ia  u k ry tych  rezerw  
w celu w ykonan ia  i p rzekrocze­
nia państw ow ego p lanu  p ro d u k ­
cyjnego

Po trzecie  — aby tw o rzyć  a- 
k u m u la c ję  w p row ad z iliśm y  su­
row y reżim  oszczędności. O - 
s rom n y  rozm ach naszego b u ­
d ow n ic tw a  gospodarczego w y ­
maga w ie lk ich  funduszów , k tó ­
re można uzyskać z rozm aitych  
źródeł.

Len in  i S ta lin  u czy li ńas, że 
dla socja listycznego up rzem y- 

l s łow ien la  k ra ju  niezbędny jest 
reżiigi oszczędności i akum u lac ja  
socja listyczna. W m yśl te j na­
u k i tow arzysz Mao Tse-tung 
w skazyw a ł rów nież, że w zrost 
p ro d u k c ji, obniżenie kosztów 
w łasnych, lik w id a c ja  w yd a tkó w  
n ie p ro d u k c y jn y c h , w  przedsię­
b io rs tw ach  i reżim  oszczędności 
— to podstawowe ś rodk i aku ­
m u la c ji. K ie ru ją c  się tym i 
w skazan iam i. K om unistyczna 
P a rtia  C h in  zorganizow ała na 
szeroką skale ruch na rzecz 
zw iększenia p ro d u kc ji i w p ro ­
wadzenia reżim u oszczędności w 
przem yśle, handlu, łączności i 
transporc ie . R obim y wszystko 
co w naszej mocy. aby w p ro ­
w adzić rozrachunek gospodar­
czy w  ca łym  państw ow ym  sek­
torze gospodarki narodow ej, jak  
rów nież w  przedsiębiorstwach, 
kon tro lo w a n ych  w spóln ie  przez 
k a p ita ł państw ow y i p ryw a tn y  
oraz w  p rzedsięb iorstw ach spół­
dzielczych. Na budowach p ro ­
wadzona jest poważna praca ba­
dawcza.

Przy  rozbudow ie  najw iększego v: C h inach Ańszańskiego K o m b in a tu  Hutn iczego, za trudn ione
sci r ówn ież  l i czne m ł ode  kob ie t y .

Na zdjęciu:  maszynistk i  l o ko mo t yw  e lek t rycznych przy  pracy na budowie  w  Ańsżań.
Foto — C A F

Po czw arte  — szczególną u w a ­
gę poświęcamy spraw ie  szkole­
nia kad r dla przem ysłu. B rak 
kad r — to jedna z n a jba rdz ie j 
p rzyk rych  pozostałości daw ­
nych Chin. B ra k  n iezbędnej l i ­
czby specja lis tów  ham u je  roz­
w ó j budow n ic tw a  gospodarcze­
go. Lata odbudow y gospodar­
czej u w y d a tn iły  całą powagę 
tego p rob lem u.

W celu w yszko len ia  spec ja li­
stów  dla budow n ic tw a  p rzem y­
słowego państw o dokłada
w sze lk ich  starań, aby zgodnie 
z zadaniam i planu p ięc io le tn ie ­
go o tw orzyć w ie le  now ych w yż ­
szych ucze ln i. rozszerzyć is tn ie ­
jące u n iw e rsy te ty  i wyższe u- 
czelnie techniczne, zreorgan izo­
wać n ie k tó re  w yd z ia ły , o tw o ­
rzyć szereg średn ich  szkól tech­

n icznych, z rac jona lizow ać nau­
czanie i um ocnić k ie ro w n ic tw o  
ośw ia ta  ludowa. Przy w szyst­
k ich  na jw ażn ie jszych  przedsię­
b io rs tw ach  o tw a rto  podstawowe 
szkoły techniczne, szkoły pod­
m a js trzych . szkoły w ieczorow e 
oraz ku rsy  k ró tko te rm in o w e . 
M a js tro w ie  zaw ie ra ją  z uczn ia­
m i um ow v. p rzew idu jące  pod­
niesienie k w a lif ik a c ji m łodych 
ro b o tn ikó w  Podeim u.iem y ró w ­
nież inne  k rok i, m ające na ce­
lu w yszko len ie  kadr.

P a rtia  i rząd pośw ięcają 
szczególną uwagę spraw ie  w y ­
suw ania i dokształcan ia  ń a j-  
zdoln ie jszych ro b o tn ik ó w  tak 
aby m ogli sie oni stać sp e c ja li­
stam i, s tanow iącym i trzon  no­
w e j in te lig e n c ji techniczne j.

W reszcie, aby um ocnić k ie ­
ro w n ic tw o  p a rty jn e  b u dow n ic ­
tw em  gospodarczym  i aby za­
pew nić w ykonan ie  pierw szego 
p lanu p ięcio le tn iego , kom u n iśc i 
chińscy s tu d iu ją  dzieła Le n in a  
i S ta lina , poświęcone sp raw ie  
budow n ic tw a  socja listycznego, 
p rzysw a ja ją  sobie dośw iadcze­
nie K o m un is tyczne j P a r t i i 
Z w iązku  Radzieckiego, w p ro w a ­
dzają radzieck ie  m etody k ie ro w ­
n ic tw a  gospodarczego oraz przo­
dujące m etody pracy, oparte  
na osiągnięciach nauki. J a k  
n a jw ię ce j uczyć sie od Z w ią z ­
ku Radzieckiego oto jeden 
z podstaw ow ych w a run kó w , za­
pew n ia jących  naszej w ie lk ie j 
o jczyźn ie  pom yślny marsz na 
drodze budow y nowego życia.


